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Przegląd polityczny.
Lwów 19 sierpnia.

"W Poznania doszło nareszcie do skutku 
zgromadzenie wj boroow; na kturom obrano 
nowy scaiy komitet wyborczy, albowiem no- 
przedni, napastowany przez banaę warchołów, 
•isóąpil. Takie zgromadzenia, zwoływane już 
w tej sprawie, były rozbijane przez warcho­
łów, którzy nie choieli dopuścić wyboru ko­
mitetu nie z ich obozu, sprowadzali oni do 
sali tłumy niewyboroów i socyalislów nie­
mieckich, i za pomocą te arn... wyprawiali 
takie burdy, że poliyya musiała rozwiązy­
wać zgromaci/enif Przez to ponosił straty 
fundusz wyborczy, na który układają się tylko 
o Dy watek uprawnieni do głosowana na po­
słów ; ponosił straty ów fundusz dlatego, że 
za salę, jej urządzenie, światło i t. d. trzeba 
płacić Otóż, aby uegu uniknąć, nakazano 
tym razem kupować bilety wstępu na zgro­
madzenie po 20 łemków i składać dowody 
prawa wyborczego. Przeciw opłacie wstępu 
zaprotestowali jenerałowie warcholstwa, lecz 
olbrzymia większość uznała, że ponieważ tylko 
wyborcy mają prawo być na zgromadzeniu i 
wyboroy także składają się na fundusz wy­
borczy przeto opłata wstępu jest dozwolona, 
a tylko powmna być większa, bo oto się oks 
zało, iż agitatorowie socjalistyczni kapowali 
bilety dla swych tłumów, które następnie 
wa&rły się do s&li i wyprawiały takie hałasy, 
że komisarz poiicyi groził rozwiązaniem ze-

brftniJenerałowie poznańsk.ego w a rcn o ls tfa : 
Szymansni, reuaktor r dykalnego Orędowni­

ka p Knapowbki, reciatUo' socyalutycznego 
Pjsn  v i a. tabowoy ich, których wym ieniać 
ma w arto, dokładali wszelkich sił, aby rozbić 
zgromadzenie, aibo uchwały je g o  uozynió nie- 
legalnemi. W ięo przez roztropną ostrożność 
głosowano najpmrw przez podniesienie rąk, a 
potem przez trap *» purtes, t. j. Uuk, że jedni 

tawali o prawe stronie sali, a drudzy po le ­
wej. W  ten sposób obrano now y kom itet w y- 
borozy podług listy zaproponowanej przez ko. 
Jeżew skiego; lista warcnolska zdobyła tylko 
Kilkunastu -in  oze; m yślących .u

Stanął tedy nowy komitet. A  stary? Mu­
rzyn zrobił swoje, murzyn może odejść! Na­
pracował się, zorganizował akcyę wyborczą, 
-trwalił doskonałą taktykę, która stale daje 
zwyoięstwo polskim kandydatom, pomimu nad­
zwyczajnych wysiłków Niemców i żydów, więc 
może odejść, bo inni, n.ezasłużeni, ale za to 
etraszme krzykliwi zapragnęl. wejść do komi­
tetu i w nim piec swoje pieczenie. Tym razem 
nie udało oię im, więc i ten nowy komitet bę­
dą om kąsali, gryźli, aż go wygryzą.

KORESPONDENCIE.
Chicago i> sierpnia.

Obok gmaohu kobiet wznosi się mewieiK 
kwadratowy budynek z napisem „ Ghildrem buil~ 
d nua (oudynek dzieci) Bardzo to logiczne po- 
ffti ow cnie ze rządu w ystaw y : Izieu pod opie- 
kq kobiet, oudynek dzieci obok pałacu kobiet. 
Niech więc i w moich episaoh wystawy dzieci 
nasispią po kobietach.

Wchodzę do przedsionka. Dolatują mnie 
dźwięki pianina todążam w ich stronę. Obszer­
ny salę otaczają tłumy publiczne ści. Przeciskam 
się przez nie, jak mogę, wspinam na palce i 
widzę, że trzydzieście panienek gimnastykuje 
się pod dźwięm muzyki.

ślicznie to wygląda. Dziewczątka, ubrane 
w luźne, Hukmnne biuzm, krótkie spódniczki, 
czarne pończochy i sukienne także trzewiki 
bez obcasów, stoją rzędami. Przed niemi nau­
czyciel. W szystkie trzymają w rękach drewnia­
ne butŁ* i i zgodnie w tako śpiewnego walca, 
wywijają niemi to w prawo, to w lewo, to 
w tył, to i aprzód, « zachwycona publiczność 
oiśnie się dokoła i bije oo shwiia okłasid

Sala, do której wszedłem, zajmuje środek 
budynku przez całą jego wysokość, i jest spe­
cjalnie przeznaczona na lckoye g-mnaoŁyki, to 
też zawiera ona zupełny zbiór przyrządów gi­
mnastycznych najnowszej konstrukcyi. óedzien- 
nu po południu zjawiają się tutaj, pod prze- 
woduictwem odpowiedniuh nauczycieli, grupy 
chłopców i dziewozyt i wykouywują w obeo 
publiczności najrozmaitsza ćwiozenn.

Jedna ze śoitn tej sali jest oszklona. Przez 
nią zaglądam do sąsiednich pokoiów. Stanowią 
one —  skład dzieci lub powadźmy poprostu 
żłobek (creche).

Każda matka, przybywająca na -wystawę, 
może tu złożyć za opłatą 25 pbńt) w d siennie, 
za czas od godziny 8 z rana do 6 wieczorem, 
skarb swój najdroższy, choćby jednomiesięczny, 
w każdym jednak luzii nie stanzy nad lat 
sześć, pćd czułą opieką licznych, fachowo wy­
kształcony oh piastunek.

W  jednym z tych pokojów rozlokowane 
są niemowlęta, w diugim generaoya starsza, 
umiejąca już mówić i chodzić. i'W obydwóch 
panuje czyst^só nadzwyczajna. Ze względów 
.ygieniczuyoh me wolno tam wohodzió niko­

mu prócz, ma lię rozumieć, piastunek. Nawet 
mauH rnają wstęp wzbroniony do tego dziecię­
cego światka.

Z początku obawiano się, aby jaka złośli­
wa rr. a nie pozamieniała niemowlętom znacz­
ków umieszczonych na szyjkach i nie wszczęła 
t irm cposobem zamieszania przy odbiorze tych 
d. uguoennych pakuneczków Obawa ta jednak 

, a płonną. 1‘iastunki ozuwają starannie i opie­
kują się powierzoneini sobie dziecii ami tro­
skliwie.

Całemi godzinami stać można bez znu­
dzenia przed oszkloną ścianą, patrząc na figle, 
zabawy, poważne lub uśmiechnięte minki tego 
drobiazgu, za8iad°jąoego maleńkie krzesełka i 
foteliki, czołgającego się po podłodze, lub le­
żącego w łóżeczkach śnieżne1’ uałośoi.

Idźmy dalej. Wszystkie wewnętrzne ścia­
ny gmachu okryto zabawkami i okazami pra­
cy dzieci. Tu dziesięcioletni artysta dzielnie 
naszkicował tabun koni, ówdzie dziewczynki 
ułożyły kółka, gwiazdy i krzyżyki z koloro­
wych papierków, gdzieindziej znów widnieją 
całe zbiory lalek, teatrzyków, obrazków.

Tak na parterze jak i na pierwszem pię­
trze, dokoła sali gimnastycznej, mieści się, 
oprócz żłobka, wiele innych pokoi. Znajdujemy 
więo tu j iękną salę wykładową, pełną map ge­
ograficznych, rozmaitych przyrządó w. fotografi i 
i książek. Nie brak w nuj nawet fortepianu i 
wielkiej latarń magicznej dla ilustro wama czę­
stych odczytów popularnych. Dalej, śliczny jak 
cacko ogródek troeblowski; szkółkę gospodar­
stwa domowego, zawierającą zbiór miniaturo­
wych szczotek, miotełek. Kubełków, naczyń ku­
chennych, o b o K  zaś szkółkę przygotowawozą 
dla głuchoniemych dzieci, za małych, aby mo­
gły uczęszczać do instytutów rządowych. 
W  szkółce tej odbywa się głównie nauka mó­
wienia.

ttaz zaszedłem tam podczas lekcyi. Widok 
młodej nauczycielki, zajętej nauczaniem bie­
dnych kalek, przejął mnie do głębi. Co za 
anielska oierpliwość i wytrwałość. Tylko ko­
bieta tak uczyć może!

Na jednej ścianie widnieje napis: Manu et 
men te. Wuhodzimy do pokoju, przypominające- 
£ o wielce warsztat stolarski. Jóst „o szk J,łka 
sluydu. Znajdujemy tam Komplety narzędzi, wzo­
rowe warsztaty, tudzież cały zbiór modeli wy­
ko as ny oh przez uczniów podczas czteroletniej 
nauki, zacząwszy od niezgrabnie ociosanych 
wtiiiczków, a skończywszy na artystycznie wy­
kończ mych skrzynkach, półeczkach ltd. Jeden 
z kącików tej salki zajmuje szkółka modelowa­
nia z gliny i gipsu. 1 tu więc widzimy okazy 
pracy uozniów, przechodzącej stopniowo od 
ciężkich kulek, tabliczek i sześcianów do woale 
dokładnie wykonanych grup zwierząt domo­
wych, a nawet ludzi.

Wędrując dalej po gmachu, znajdujemy

jeszcze biblie eKę, złożoną wyłącznie z książek 
i ezai.upism dla dzieci; w ieie oryginalnych ry ­
sunków ,  ̂fotografii i au łografów znakomitych 
pedagogów , oraz pisarzy dziecięcych ; długie 
g®o' itki, pełne ^zorKÓw szycia, haftu, zna- 
ęzeffia; wreszoie u szczytu obszerny taras, na 
którym  przyszli ojoow ie i matki mogą hulać 
swobodr. ie

-etylko w sali gimnastycznej i w szkółce 
głuchoniemych, ale także i we wszystkich in­
nych wzorowych szkółkach, mieszczących się 

tym gmaonu, odby wają się codziennie wy­
kłady praktyczne, n .dzwyczaj ciekawe i po­
uczające.

Znam Stany Zie .moczone za mało, abym 
mógł pisać o systemie szkół tutejszych; z tego 
jednak, co dotychczas widziełem, sądzę, że o 
dawnym peaantycznj in systemie , kuciau za­
pomnieli Amerykanie zupełnie.

Bawiąc nauczać, ‘ rozw i:ao mało i umysł 
jednocześnie — oto za«ada początkowych szkół 
amerykańskich. Bez wątpienia wydałabj, ona 
piękne rezultaty, gdyby nie brak jeden, a mia­
nowicie, że wszystkie te zastosowania noszą na 
sobie cechę próbek tymczasowych

Co prawda, we wszystkich krajach cywi- 
lizowa iycn, z cnwilą, gdy pedagodzy z łask. 
Bożej byli zmuszeni ustąpić miejsca ludziom, 
posiadającym oprócz owołania gruntowną na­
ukę i znajomość przeć miotu — różne kierunki 
nauki początkowej wywołały uczone dyskusje 
i dotychczas ieszoze zdania się ni utarły; ni­
gdzie j sdnak nie znać lego tak, jak tu, w kraju 
młodym, nieprzywykłym do chłodnego, wszech­
stronnego i powolnego badania.

Za złe brać mu uego nie można, tak, jak 
nie można potępiać młodzieńca, który wierząc 
w świętość idei i we włusne mły, ślepo nie dąży 
za przewodnikami, wskazującymi mu najbliższą 
napozćr drogę do zamierzonego celu.

Uczyniwszy pobieżny przegląd wszystkie­
go, co było do zobaczenia w tym budyrku, 
stanowiącym najsympatyczniejszy pomysł twór­
ców wystawy, zabielam się do wyjścia; spo­
strzegam jbdmk jeszcze na jednym ze stolików 
»ążnijtą księgę w skórzanej opraw ie, przezna­
czoną do zapisywania nazwisk gości.

Księgi takie znujdują się także w wielu 
innych pawilonach. Prawie nijustannin obiega 
je roj panienek, żądrych uwiecznienia swego 
nazwiska przynajmniej taKim sposobem. *ądza 
ta dochodzi tu do prawda:wc, mar..:

Zapomniana peiycya.
Obraaj zamkniętej przed kilku 'dniami 

r.nkiety przemysłowej ujawnny wyoitmi kato­
licki prąd, panujący w stanie rzemieślniczym 
w całej monarchii, & szczególnie w Głalicyi. 
Nasi eksperci ze stanu rzemi sślniczego najdo­
bitniej dom»gali się ścisłegc przestrzegania od­
poczynku niedzielnego, tudzież unormowania 
ustawodawczego, że należy święcić dni świąteczne 
i że ohrześcij ińskim terminatorom nie .Tolno 
pmktykować u żydowskich majstrów i odwro 
tnm. Tak więc rzemieślnioy w dobrze zrozu­
mianym interesie własnym kołaczą u rządu, 
aby nie dopuścił do uego, żeby chrześcijański 
ustrój społeczeństwa się obluźuiał. Tego samego 
domagało się także duchowieństwo galioyj ikie 
w petycyi wniesionej przed kilku laby do Sej 
mu; ta petycya oae daną została do kemisyi 
prawniozej i tam ug-zęzłn. W  niej staj", du­
chowieństwo w obronie ludu wiejskiego i nie­
zmiernie licznej klasy służących, nad której 
umoralmeniem tak mało się pracuje, i stawia 
postulaty u.'mai identyczne z żądaniami rze­
mieślników. Petycya ta zawiera wiele myśli 
bardzo trafnych, to też podajemy js w nadziei 
że ktoś przecie wygrzebie ją z pyłów archi­
walnych. Oto jej brzmienie:

„Nie ulega najmniejszej wątpliwości- że 
moralność ludu jest główną podstawą dobro­
bytu kraju i najtrwal izą podwaliną jego szczę­
śliwej przyszłości. Z tego powodu zwracają się 
ustawiczne do duchów, enstw* katolickiego glo­

sy. ażeby jak najgorłiwiej nad moralnością po­
wierzonych jego. pieczy parafian pracowało. 
Duchowieństwo, pomne swego , wysokiego po­
wołania i ciężkich obowiązków z niego wj pły­
wających, dokłada ostatnich sił do lego twar­
dego pługa, lecz któż jest, ktoby wyjałów  oną i 
zachwaszczoną rolę choćby nrjźywszem sowam  
uprawić zdołał, któż wreszcie choćby ntjener- 
giczuiejszą pracą tegu dokona, jeżeli p izoawio- 
ny pomocy i środków materynlnych nie może 
zwyciężyć tysiąckroć licz. ej.zegc nieprzyja­
ciela, który dzień i noc nad zr iszczeniem jego 
starań i zabiegów pracuj o ?

V W  tem przyk-em i nader jmutnem poło­
żenia jest duchowieństwo katońckie, pozbawio­
ne wszelkiej pomocy władz sw eokioh, otoczo­
ne siecią nieprzyjaciół czyhających jedynie na 
to, ażeby jego prace kf płańskie żadnego dla 
rarafian nie przyniosły owocu, ażeby ziarno 
praw Boskich i kościelnych w 3ercacń ludu 
w samym zarodzie ' zduszonem wykorzenio- 
nem zostało.

I tak n. p. przed kilkunastu laty na wnio­
sek pewnego proboszcza uohwalila Rada po­
wiatowa sandeoka zakazaO w całym powiecie 
jeżdżenia katolikom w nieel.ielc i święta z kup­
cami na jarmarki i targi. Zacny ówczesny sta­
rosta tamtejszy uznają^ ważność podobnej 
uohwały, przyłożył się czynnie do wprowadzę 
nia jej w życie, na to powstał ze strony inte­
resowanych wrz&sił. i zgrzytanie zębów, a ów­
czesne ministeryum, ulegając wyciu prasy libe­
ralnej, uznało za słuszne zaprzepaśoió odwie­
czne prawo B iskie i zmusić naczelnika powiatu 
do oofnięcia poczynionych zoawienuych kro­
ków, w ikntek izego tysiące naszych parafian, 
włócząc się z kupcami i nie kupcami w święua 
i niedziele za marny zysk i gorzałką są pozba­
wione najdroższych skarbów dachowych, a wsku­
tek zupełnego zobojętnienia dla religii i Ko­
ścioła Kną coraz głębiej w kałuży moralnego 
zepsucia, a zniszczenia własnego zdrowia, drę­
czą ze szkodą kraju bydło robocze, me mające 
wybennionia i spoczynku przez całe tygodnie 
i miesiące Idąc aalej, widzimy, że ustawa prze­
ciw pijaństwu pozostała martwą na papierze 
literą, kramarze się z niej naigrawają, bo ci, 
co powinni nad jej wykonaniem najbardziej 
czuwać, czy to mundurowi, ozy kapotowi, wspól­
nie z małoletnim umysłowo ludem po targach, 
jarmarkach i odpustach publicznie się upijają, 
przy ozem się nigdy bez bitek i innych eksce­
sów nie obchodzi Najszerszą joduak, bo pra- 
wan -uświęconą do zepsucia moralnego drogą 
jest wolność dana katolicaim dziooiom służenia 
u żydów lub innych innowierców. Dawna usta­
wo wprawdz’6 mów*, że tylko „arn jest to po­
zwolono, gdzie izraelita posiada gospodarstwo 
rolne, tymczasem nie ma prawie chałupy, nie 
ma szynku żydowskiego, gaz i aby nie było słu­
żącego katolika, tak męskiej, jak żeńskiej pici. 
Diatego służący lub służąca -nie zna żadnych 
świąt przepisanych religią p”zez siebie wyzna­
waną, bo im gospodarze zawsze przypominają, 
że kto służy, ten wolność traci.

Są to zatem w ścisłem siowa znaczeniu nie­
wolnicy. Lecz coż się dziwić nogom, że krzy­
wo stąpają, skoro wszy Akie władze krejowe, 
będąc zmuszone do gwałcenia praw Boskich i 
kościelnych, stają się > pod tym względem przy­
kładom dla miejskiego i wmjskiegc kato­
lickiego ludn? Czego nie czyni ani żyd, ani 
Tarek i Ciuńozyk, ani Anglik szanujący swoje 
święta najściślej, to w pańsówie i w kraju ści­
śle katolickim zostało jakoby na urągowisko 
najświętszej religi: nie tylko donwolonem ale 
publicznie nakazanem, a ponieważ od głowy 
ryba cuchnie, coż dziwnego, że wszystkie pra­
ce kapłańskie, ich prośby i groźby są głosem 
wołającego na puszczy. Trzeba więo zacząć a 
oapite a zauem raczy Wys. Sejm, w interesie 
dobra kraju nud tem popracować, ażeby 1). 
kancelarye i biura tak sądowe jako też poli­
tyczne i administracyjne w święta i niedziele 
były zamknit te, to znaczy, żeby wszyscy urzę- 
dnioy mibii ozas wytchnienia i przypomnienia

■ -   -  -    —
sobie, że służba Boga winna być na nc, pierw­
szym planie, a potem krajowi i Monarsze 2). 
Ażeby nie tylko z ambony kościelnej ale i z 
prawodawczej katedry dowiedział się lud jże 
fi dną ras pracować, a w 7-my odpocząe • i po­
święcić go Bogu na chwałę, a sobie na zbawie­
nie; 3). Ażeby zaprzedanie się katolików w 
słuzDę niewolniczą —  w najwyższym stopniu 
godności człowieka katolik* „ubliżającą— było 
surową k e s  z&kazsnem, 4). łbżeby yustewa 
przeciw pij iństwo była przez dotyczące władze 
w życie wprowadzoną i ściśle ' przestrzeganą. 
Nakoniec 5). ażeby Duchowieństwu katolic­
kiemu w urzędowaniu pasterskicm zostały przy­
wrócone dawne prawa, —  opieka reądu i -,po 
moc władz świeckich, gdzie się bez mej obejść 
one nie może. ;

Cóż bowiem ma puuząć duszpasztarz w 
dzisiejszych postawiony , warunkach, jeżeli się 
spotka z podobnym wypadkiem., któ^y tu dla 
przykładu przytaczamy, a taałch zdarzają 
się tysiące. Proboszcz wzywa do urzędu pa­
rafialnego zuchwałego, go.sząoe życio prowa­
dzącego człowieka. , On odpowiada, że , „nie 
ma źainiigo interesu do księclza“ Wzywa go 
proboszcz przez urząd gminny —  wójt odpo­
wiada, że „go nie przyniesie na plecach, Bkoio 
sam iśó nie chceu. Zaskarża go proboszcz do 
sądu —  sąó „dla braku hompetenoyi11 (?) od­
rzuca skargę. CJdajb się wreszcie proboszcz do 
nr i wyższej wradzy politycznej w kraju o po- 
moo —  otrzymuje odpowiedź że „nie można 
żandarmeryń ozyuić zależną . od urzędów pa- 
rafiulnyoh“. i i

Pytamy się, oo pozostaje w podobnych 
wypadkach piebanow’ do czynienia, skoro iego 
urząd niby płód po^ouiony, jest wezelkicj po­
zbawiony opieki?

Upraszamy przeto Wysoki Sejm o przy­
wrócenie s nam dr wnej pomocy i opieki o po- 
l aicie naszej powagi, jeżeli mamy być, przed 
Bogiem i krajem z* skutk’ naszego urzędo­
wani odpew. jdzialni, w przeciwnym razie 
złożymy tą oapowiedmalność na tych, co nam 
ręce związali, i spełnienie naszego powołania 
uniemożliwili".

Tak przed laty napróżno wołało nasz* 
duchowieństwo. W ydm o i wnet poprawiano i 
przerabiano mróstwo ustaw, mających na oelu 
podniesienie dobrobytu materyaLuego, tylko 
nigdy nie pomyślano o duszy —  i oto rezul­
tat ten, że dobrobytu eoraz mniej, i,1 Ozy to 
me wsaazuje, że inną trzeba obrać drogę ?

Z W I Z za,
Ostatnia podróż pasterska ks.’ biskupa telesza, 

w ciągu Kórej zwiedził on misyę bazyliańską w 
Gnojnicach i bąsiecinie parafib w Krakowcu, Jawo- 
rowie i Bruehnalu, była tryumfalnym pochodum 
tego pasterza wśród uioustannych objawów przywią­
zani! synowskiego, tak dla same’ jego osooy, jaz 
dla Kościoła, któregc iest jednym z najwyższych 
w kraju naizym przedstawicieli. Szczegóły doty­
czące te; = j.odróży czerpiemy z czasopisma Um z- 
pastyr. Dnia 23 lipca wyjechał k-j, biskup Peiesz 
w tosrarzyatwie ks.ęży j intyńskiego, Czechuwicza, 
Bartoszewskiego i Kmita dla zwiedzenia misyi, 
którą czterech księży Bazylianów urządziło w Gnoj­
nicach. Już w drodze witano ks. biskupa z ra­
dością i okoliczni proboszczowie wychodzili naprzeciw 
niego z piocesyanń którym tysiące ludu towarzy­
szyło. Wśród wystrzałów moździerzowych, otoczony 
uanderyami, przyjechał ks. biskup do Gnojnii. Tu 
czekały na niegc liczne procesye przy - bramie 
tryumfalnej. Prócz duchowieństwa zebrali się przed­
stawiciele władz politycznych, sądowych i autono­
micznych, a ' na ^zele wszystkicn nr. Kazimiera 
Łubieński, kfc rego skaraniem uroczystość misyjna 
przyszłe do skutku.

Pizemówił miejscowy proboszcz -uski, ksiądz 
Leoncyusz Żelechowski i zaznaczył, za okolica tam­
tejsza już od 7o lat nie widziała iwoiegu biskupa. 
Udzieliwszy zaoranym błogosławi instwa, udał ! się 
ks. Pełesz do cerir .ti, gdzie pomodlił się, następnie 
poświęcit don? miejscowego proboszcza, a w końcu
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(Ciąg dalszy).
I

—  A  pani? —  rzeki stłumionym głosem.
—  Och! j»! ja *9“  nie mam mo do roboty 

dzięki panu.
— Dzięki mn*e?

Wyounęłc. rękę, dziwnie przejęta jego 
urywanj tn głosem, jogo wzrokiem. Takim 
nie wiuziała go jaszcze, W  oiemu latanii 
wpatrzone e nią jego błękitne oozy pionęly 
jak dwa żużle.

— . ahtc Pan pyta ? Coraz lepiej! A kloż-to 
zamawiał uinie do mazura?

Tadeusz przyłożył rękę do czoła. Pomię­
dzy tem zamówień .ujm a chwilą obecną ile to 
wieków upłynęło1 Ileż rzeczy stało się, których 
me przypuszczał nawet.

—  Diruj mi, panno Ew„, — rzekł hamując 
się. — Ale powiedziano mi, ie  pani nie przy- 
jedziesz uzia wcale.

—  To jedne też Jani tiOmaozy O! oo ina 
ozei me rozmawiałaby®1 z panem woale. Ja je­
stem bardzo mściwa!

—  I za cóż byś się pani mścił,. Za. moją 
właeuą * izywdf 1 W s z a K  tylko ja jeden jestem 
poszkodowany w tym razie.

Lwunia zarumieniła się.
No, zapewne... to jest nie zupełnie. Trze­

ba pana wiedzieć, że jt_ bardzo lubię tańczyc.
—  Aastępców mi cnybi nie brakło?
~  To inna rzocz, —  odrzekła zrywając jakiś 

listek. —  Jak tylko przyjeohałyśmy, prr siłam 
- a!Ł"  4 Inkaandra, żeby pana wyszukał. A p o ­
wiedział mi, że pana troonę g.ovu boli, że 
trzeba pana zosttwió w spokoju. A  ja znów 
chciałam, żeby mnie inni zostawił1, w spokoju, 
więo przyszłam tutaj.

Podniosła na nićgo swe siwe, przejrzy­
ste oczy.

—■ Ozy pana na prawdę głowa, boli? Pan 
tak dziwnie wygląda.

— Już mnie me boli!
—  Ach! to doskonale. Nasz mazur jeszcze 

me zupełnie straoony. Teraz pewno już wszyst­
kie pary tańozyó będą.

Tadeusz ują ł ją znow za rączkę.
—  Ozy pani tak baiuzo na tym tańcu zaie* 

iy ?  — zapytał cicho.
Drżenie ej ma sj rączki, 1 którą trzymał, 

było jedyną odpowiedzią.
—  Więo zostań tu pan. Wszak to moja 

pierwsza prośba! ,
Z wielkie:1 uszanowaniem leoz nagląco 

pociągnął ją ku białemu krzesełku pod latanią.
— Usiądź p„ni!

Opierała si j lekko, cała tak drżąca, ie  ró­
żowa goza a jej rimion chwiała się jakby po- 
rutzon i wieczornym powiewem. 1

— Nie wiem, — szepnęła — nie wiem, czy 
oioo,_... noże nie wypada,

—  I jeszcze prośba jedna, —  zawołał Ta­
deusz z niezwykłą porywczością —  Zapomnij 
pani na kwadrans bodaj o cioci, o mazurzie. 
o tem co wypada... Daruj mi swoją mysil nie­
podzielnie.. wszak to nie na długo! Uprzedzam, 
żo będą mówił dziwnio! Posłuohasz mnie pani ?

—  Tak, — odrzekła bardzo cicho, siadając. 
Tadeusz usiadł także.

Ewunia odważył, się znowu spojrzeć na 
niego, <

—  Pan n& prawdę ruiisi byó ohor>, —  rze­
kła zaniepokojona. —  Pun taki blady!

—  Byó może. To też zapewne chorobliwą 
tantazmagoryą jest to, o ozem choę pani mó­
wić ! : Nie szukaj pani w .“Iowach innego zna­
czenia nad to, jakie same mieć będę, bo pow-jm 
wszystko, co czuję!

Zatrzymał się. .
—  Ach! jak pani dobrze zrobiłaś, żeś tu 

przyszła! —  zawołał z wybuchem.
Umilkł znowu i patrzył na nią. 1 ona nie 

odwracała już teraz oczu.
Pomiędzy nimi jak rajsk’ ptak latało nie- 

ujęte a wialkie pożądanie pierwszej miłośoi; 
ten mistyczny, bezcielesny pncaiuuek, który 
wpierw mę rodzi i płonie na ustach niż w my­
śli i w czynie. Oni sam hit wiedzieli o tem, 
że ich drgająoe świeże jak pąki wiosenne usta 
spojone są w te chwili W przesurżenią właśnie 
która ich dzieliła, tak Jłnie jak gdyby wza­
jem w sobie tonęły... Woń datury otaczała łon 
haszyszowym kręgiem.

— Kiedyś pani tu weszła —  zaczął Tade­
usz zwoln_ — myślałem.- wiesz fani o czem 
myślałem ? O... śmieroi 1 Dzi wny, praw da, te­
mat do rozmyślania na baiu ; Je uprzedzałem, 
że będę mówił dziwnie...- Myślałem, że mógł­
bym naprzykład zasnąwszy dziś iio  obudzić 
się już więcej, juk to się tylu in„ym przede- 
m ir, zdarzyło i jeszcze zdarzy. Umrzeć tak 
czasem 3zalenie łatwo, panno Ewo !

■Ewunia przestraszyła bardzo.
—  Umrzeć ! —  ‘ powtórzyła rozszerzonemi 

oozyma wpatrując się w : deęo. — Czemu?

Mój Boże ! panu na pewno coś się stało!
— Widzisz pani! a prosiłem, byś w sło­

wach moich nie szukała nic naa .o co one 
powieuzieć zdołają. Nic m. się nie stało. Spo-
TTadaui się ty.iKo z myśli moich. A  myśli 

mdzaie'.... A ch ! gdy oy się tu dokoła ras 
zib uały i przemówiły^ myśli Łych wczysukich, 
którzy tam teraz tańczą, zapewne przestra­
szyłabyś się pani bardziej leszcze — doda? 
z posępną goryczą. — Czy mam mówić 
dalej ?

Skinęła główką w milczeniu. Zdejmował 
ją chłód nieopisany, cLłod, który szedł 
wskroś niej, tamując oddech.

Ale on milczał takż-, oczyma z dej po­
bladłej twarzyczki pie rchodząo. „Może to raz 
ostatni ją widzę! -  myślą. —  noże to raz 
ostatni!" I słowa mu zamierały na ustach,

—  Daj mi nani swoją rączaę —  rzekł wre­
szcie z cicha.

Bez namysłu, bez zimęszama nawet, po­
dała mu ją, ulegając wyższej f nad . wszystko 
inne mocy, która ją kt niemu ciągnęła/ Nie 
miała już rękawiczki ; ’ zdjęła ją maohinalmo, 
jeszcze gdy rozm-wiai. stojąc, pc 'prostu dla 
zajęcia się ozemkoiwiek.

Tadeusz tę obnażoną rączkę objął deli­
katnie dłonią i przy piersi zatrzymał.

_  Oh tak!— wyszeptał -  oh! taK— i dru­
gą ręką oczy aobic zasłonił.

Powieki ‘ Ewuni przymknęły się tak­
że mimowieun*’ .... O ! wy boskie ^rozkosze 
obwił takich ! 11 ! wy upajające dreszcze zet­
knięć takich! C ty ! oblatujący zu pie: 'wszym 
eoręiszym podmuchem kwieoie jabłoni na arze- 
wie życ.Ł! ^ _

Pozostał: tak czas jakiś, aż ź adeusz, nie

kim w człowieku tylko serce umie mówić, za 
ozął znowu:

—  Myślałem także, że gdyby mi wypadło 
teraz pożegnać się ze światem, uniósłbym ze 
sobą jedno pytanu bez odpow >dzi, z kierem i 
W  niebie źle by mi byc musiai i. intąd mi to 
przyszło, mniejsza z tem. Mozę stąd ż< przy-

Ją„ ,ły mi się i chodzą uparcie po głowie 
wciąż te stiofy, które słyszekśmy medawno. 
Pamięta pani?

„0  gdybym wiedział, że tak bez powrotu
Żegnałem ziemię. Przed chwilą odlo.u
patrzyłbym na świat innemi oczyma..
Dłużej, liienawiej, a może ze osami.
Bo cam pomiędzy ogrodu kwiatami...
Jest może pewnie piękny kwiai... A ja go nie
Może dźwięk jaki nowy lutnia daje (znam!
A jam nie siyszał.

Odkrył raptom oozy f zatopił je w jej 
zamglonych źienioaoh. w obu dłoniach teraz 
tuląc tę odrobinę czegoś, oo mą było.

— Panno E w o! dla mnie w ogrodzie żyoia 
jest jeden taki kwiat, którego nie widziałem 
jeszcze; i jeden dźw*ęk taki, którego jeszcze 
nie znam Jc tego kwiatu tu chcę szukać w 
se-cu twojem, a dźwięk ten z usu twoich usły­
szeć !...’ Panno E w o! ’

Trzymał ją teraz za obie ręce, silnie je 
do swoich pierś przyoiskająo. Oczy jego zmą­
cone prze bytem: wrażemaiu ; jaśniały znów
czystym ! błękitem i pali1 się w nich złoty o- 
gień wielkiego uczucia i wyzierało to coś nie­
opisaniu pięknego, oo jest zawstydzeniem u 
kobiety, I i lękliwą rzewnością u mężczyzny, 
ł  oo zawszr pierwszemu wydc! yoiu się na jaw 
miłośoi towarzyszy. ; t .

—  Panno E w o — jowtorzy powiedz!
(Ciąg doisz: BkAąpi),
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odjechał wśród strzałów moździerzowych do dworu 
hr. Łubieńskiego, przed którym stała duża i pięknie 
przystrojona brama tryumfalna z stosownym napi­
sem Naprzeciw arcypasterza wyszła pani Jadwiga 
Łubieńska, żona kolatora, prosząc o błogosławień­
stwo dla całego domu. Es. biskup dopełnił tego, 
poczem wszedł do mieszkania pp. Łubieńskich, 
gdz-e iuż była przygotowana kwatera dla samego 
ks. biskupa i jego towarzystwa. Nazajutrz jako w 
dzień św. Piotra Pawła odprawił ks. biskup uro­
czyste nabożeństwo i przemówił do zebranego w 
cerkwi ludu. Zachęciwszy go przedewszystkiem do 
nabożnego udziału w misyaeh ks. Bazylianów, do­
tknął grasujących w teraźniejszych czasach prądów 
przeciwko relign i scharakteryzowawszy apostołów 
tego prądu, rzekł. „Módlcie się za tych nie­
szczęsnych ludzi, ale strońcie od nich, jak od za­
razy, a jeżeli do rąk którego z was dustało się 
jakiekolwiek ich pismo, odtrąćcie je precz od siebie 
i wrzućcie w ogień, ażeby znikło z oczu waszych 
i nie gorszyło drugich“ . Po tych słowach przedsta­
wił ks. biskup obraz dobrej i złej gminy wiejskiej 
z taką potęgą wymowy, że w oczach słuchaczy po­
kazały się łzy, a wzruszenie było tak ogólne, że 
nawet pani Łubieńska nie starała się wcale ukryć 
tego, że iest aż do łez poruszoną. Tu też, opo­
wiada naoczny sprawozdawca, mieliśmy sposobność 
przekonać się, jak głęboką jest miłość tej zacnej 
pani dla naszego sielskiego ludu, skoro sam op;s 
materyalnej nędzy włośńan na nią tak silne wy­
warł wrażenie. Nie dla sławy tego świata, ale 
dla chwały Bożej i gwoli duchowemu dobru wiej­
skiego ludu nie żiłuje p. Łubieńska ani trudów, 
ani kosztów tam, gdzie chodzi o podniesienie tego 
ludu w -eligijno - moralnym i w każdym innym 
względzie.

Po ukończeniu nabożeństwa udał się ks. biskup 
do miasteczka Krakowca, tuż w sąsiedztwie poło­
żonego, i poświęcił tam cerkiew parafialną, poczem 
wstąpił do kościoła łacińskiego, witany serdecznie 
przez księdza pełniącego czasowo funkeye pro­
boszcza. Dziękując za pełne prawdziwego wylania 
przyjęcie, podniósł ks. biskup konieczną potrzebę 
wzajemnej miłości i zgody, i wyraził, że jest prze­
konany o tem, iż taka zęuda i miłość faktycznie 
istnieje, bo nie tylko ua nazwę ka.płana, ais nawet 
na nazwę chrześcijanina nie zasługiwałby ten du­
chowny, któryby nieprzyjaźń szerzył i niezgodę.

Z Krekowea wrócił ks. biskup do Gnojnic 
na obiad u pp. Łubieńskich, w czasie którego go­
spodarz domu w prześlicznym toaście podziękował 
ks, biskupowi za trudy podjęte dla popaieia misyi, 
których rezultaty będą, da Big, jak najpiękniejsze. 
Z kolei ks. biskup złożył hołd troskliwości pp. Łu­
bieńskich o dobro włościan, mieszkających w ich 
majątku i życzył, ażeby znalazło się u nas jak naj- 
więoej takich obywateli. W  czasie obiadu śpiewał 
chór kilka pieśni ruski h.

Na drugi dzień, czyli 25-go bm. rano odjechał 
bs. biskup Pciesz do Jaworowa, ciągle w towarzy­
stwie banderyi konnych i tłumu włościan, i tam 
powitany został przy bramie tryumfalnej przez oby­
watelstwo okoliczne, na którego czele stali br. Na­
gan z Wit ikich ócz, p. Łucki właściciel Sarn i by- j 
ły marszałek powiatu moś^iskiego, hr. Dębicki j 
właściciel Jaworowa i p. Paar burmistrz tamtejszy. * 
Imieniem powiatu witał dostojnika kościoła marsza- 
łtk powiatu hr. Szeptyck,.| Na trybunach, ustawio­
nych tuż przy bramie tryumfalnej, ulokowała się 
cała inteligeneya jaworowska i chór śpiewaków,; 
który wykonał pieśń powitalną. Od bramy tryum- j 
falnej ruszył cały olbrzymi pochód do cerkwi ru­
skie!, a po lrodze rzucały dziewczęta kwiaty pod ; 
nogi ks. biskupowi. I  tu podobnie jak w X  akowcu 1 
odwiedził dostojny gość kościół łaciński. Powitał go 
tu miejscowy proboszcz łaciński, podnosząc w prze-1 
mowie swej doniosłość pracy pastorskiej biskupów 
w dzisiejszych czasach obojętności, indeferentyzmu, j 
a nawet niewiary, w szczególności zaś złożył hołd i 
gorliwej pracy ks. biskupa Pełesza, który samą obe- j 
cnością swą w tych stronach przyczynia się do pod­
niesienia powagi duchowieństwa obu obrządków i J 
tem samem ułatwia mu niezmiernie spełnienie jego ; 
zadań duszpastersk ich. Na te słowa odpowiedział ks. j 
biskup długą przemową, w której oświadczył, że 
trudy podjęte przezeń są lekkie, gdyż uważa je za 
święty obowiązek, który ma spełnić jako następca 
apostołów Chrystusowych, będących wzorem : jak z 
zaparciem się zdrowia a nawet życia pracować na- I 
leży w winnicy Pańskiej. Biskupi katobccy znajdują! 
przepiękny i godny naśladowania wzór w Ojcu św. f 
Leonie X III, który mimo sędziwych lat nie ustaje i 
w pracy dla dobra wszystkich narodów święta i 
podaje w słynnych swoich encyklikach wskazówki 
mogące zarówno każdego człowieka z osobna, jak | 
całe narody doprowadzić do szczęścia doczesnego i 
wiecznego. j

W  cerkwi doznał ks. biskup radosnego przy­
jęcia ze strony wiernych tei parafii, którzy z pro-1 
cesymni w ogromnej liczbie zebrań się około małej |

i chylącej się już ku zupełnemu upadkowi cerkiew­
ki. Miejscowy paroch bs. Lewicki przemówił w 
imieniu parafii jaworowskiej, podnosząc, że ni6 w 
takiej biednej cerkiewce pragnęłaby parafia powi 
tać swojego Władykę, lecz w cerkwi okazałej, jak 
tegoby wymagała sławna przeszłość tego miasta i 
jego mieszkańców. Na szczęście jest nadzieja, że 
wkrótce etanie w Jaworowie tak pożądana przez 
parafian nowa cerkiew ruska, tem bardziej, iż rada 
mii ska z burmistrzem, który jako dobry syn Cer­
kwi gr. katolickiej przeprowadzeniem tego dzieła 
gorliwie się zajmuje, przyjdzie w pomoc usiłowa­
niom parafii.

Następnie udał się ks. biskup do monasteru 
Bazylianek jaworowskich, gdzie powitało go 60 
dziewcząt, kształcących się w zakładzie wychowaw­
czym Bazylianek. W  monasterze odprawił mszę św. 
i był na egzaminie uczennic, poczem Bazylianki za­
prosiły samego ks. biskupa i całą jego świtę dc 
refektarza na obiad. Po obiedzie k s . biskup złożył 
jeszcze wizytę pp. Dębickim, miejscowemu stare- 
ś"ie p. Niewiadomskiemu i burmistrzowi, poczem 
tego s»m6go dnia wieczorem pojechał do sąsiednich 
Przyłbic dla odwiedzenia marszałka hr. Szeptyckie-! 
go, który poprzednio go o to prosił. Po drodze świetne ! 
przyjęcie zgotowano dostojnemu gościowi w B’ uch- 
nalu. U pp. Szeptyckich odbył się wspaniały ban­
kiet na cześć Władyki ze współudziałem okoliczne­
go obywatelstwa.

Nazajutrz rano opuścił ks. biskup gościnne 
progi przyłb'ckiego dworu, a -. wkrótce potem po­
wrócił z kilkodniowej swej podróży do domu, p o -: 
krzepiwszy swoją obecnością, a przed ̂ wszystkiem ! 
znakomitą, pełną gorącej swady wymową, ysiące j 
serc katolickich. A

a J S U f N l j a t A . .
Lwów 19 sierpnia.

Marszałek krajowy Eustachy ks. SaUguszko 
i p. Jan Seferowicz, redzca dworu, dyrektor poczt 
i telegrafów, powrócili do Lwoz-a *i objęli urzędo­
wanie.

Z powodu rocznicy urodzin cesarskich od­
był się wczoraj u p. Namiestnika obiad na 64 na­
kryć. Byli na nim : arcyksiążę Leopold Salwator,
księża arcybiskupi Morawski, Sembratowicz i Issa- 
kowiez, marszałek krajowy ks. Sanguszko, komen­
dant korpusu ks. Wiudischgraetz i reprezentanci 
władz rządowych, autonomicznych i wojskowych, 
Podczas obiadu wzniesiono toast na cześć Cesarza. 
W  chwili gdy pito zdrowie Monarchy z c tadeli 
zabrzmiały armatnie wystrzały.

Podróż Cesarza- Według dotychczasowych dy- 
spozycyi uda się Cesarz dnia 2 września z lach1 u 
wprost do Jarooławia, gdzie stanie dnia 3 września. 
Na manewrach w Galicjo zabawi Monarcha do 7go 
września, poczem ■wprost z Radymna uda się na ma- 
newra do Boros-Sebes na Węgrzech.

Prezentę na opróżnione rz. katol. probostwo 
w Wadowicach, nadała tameczna Rada miejska ks. 
Andrzejowi Zającowi.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Stryju 
rozpisała z terminem sześciotygodniowym konkurs 
na posadę katechety gr. kat. w szkołach ludowych 
w Stryju. —  Kuratorya kraje wej niższej szkoły rol­
niczej w Kobiemicarh ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela farbowego, któryby zarazen mógł udzie­
lać elementarnych wiadomości z nauk przyrodni­
czych. Płaca 780 złr. i wolne pomieszkanie z opa­
łem. Polania należy wnieść na ręce przewodniczą­
cego kuratoryi p. Hermana Czecza, w Kozach naj­
dalej do 1 września rb. —  Z fundacyi jubileusze 
wej urzędników sądowych okręgu sądu krajowego 
we Lwowie jest do rozdania kilka zapomóg. Pobie­
gać się o zapomogę mogą wdowy i sieroty po naj­
uboższych urzędnikach sądowych okręgu lwowskiego 
sądu krajowego wyższego XI, X, i IX  kiasy rangi. 
Podania należy wnieść do końca września do dziennika 
polawozego Namiestnń twa.

„Rodzinau urządza jutro w niedzielę zabawę 
towarzyską w Brzuchowicach.

900 zł. czystego dochodu na rzecz Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej“ osiągnęła szesnastka śpie­
wacka „Echo" ze swei wycieczki artystycznej po 
Galicyi.

Kolonia lecznicza wyjeżdża w niedzielę 20 
b. m. wieczorem z Rymanowa i przybędzie do Lwc 
wa w poniedziałek o godz. 9 rano. Wszyscy inte­
resowani winni się być na dworcu w celu odebra­
nia dziatwy.

50-letni jubileusz kapłański święcił dnia 15 
b. m. ks. Bernard Eilar, z zakonu OO. Dominika­
nów, proboszcz w Krotoszynie, w pow. lwowskim.

Komitet ratunkowy, zawiązany onógjaj i rzez 
Radę miejską, ukonstytuuje się w poniedziałek dnia 
21 b m

Posiedzenie miejskiej Rady zdrowia odbyło 
się wczoraj pod przewodnictwem wiceprezydenta p.

dra Marchwickiego. Pomimo pomyślnych stosunków 
sanitarnych miasta i postępu pod względem asanacyi, 
oraz należytego utrzymania pogotowia sanitarnego 
postanowiono w przeprowadzeniu środków ochron­
nych przeciw eholerzb rozpoczętą w roku ubiegłym 
i reaktywowaną przed kilku tygodniami akcyę o- 
kręgowych komisyi sanitarnych dalej z uaiym na­
ciskiem prowadzić. Postanowiono przedewszystkiem 
baczną uwagą otoczyć hotele, zajazdy, piekarnie, 
pralnie i t. p. zakłady przemysłowe. Dalej uchwa­
lono odnieść się do Dyrekcyi ruchu kolei państwo­
wych o wyznaczenie stosownego lokalu na dworcu 
kolejowym celem chwilowego pomieszczenia podró­
żnych, w razie podejrzanego zasłabnięcia ich pod­
czas jazdy koleją. Posiedzenia miejskiej Rady zirc- 
wia odbywać się będą odtąd s t a l e  co w t o r e k  
o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń Magistratu.

Cholera, w ciągu dnia 16 i 17 bm. zachoro- 
wało na cholerę w powiecie nadwórniańskin : 
w Delatynie 9 03Ób ; z chorych pozostających w le­
czeniu i świeżo przybyłych umarło tam 9 03ób,
pozostało w leczeniu ogółem osób 5 ; w Mikuliczy- 
nie przybyło chorych 4, umarło (również razem z ty­
mi, którzy dawniej zachorowali) 4 , pozostało w le­
czeniu 8 ; w Dobrotowie zachorowały 3 osoby, 
umarły 3, pozostały 4 ;  w Jamnie zachorowała i na- 
tychm ast umarła jedna osoba (robotnik włosi i), 
tak, że obecnie nie ma żadnego chorego, a w Do­
rze zachorował judea robotnik, który dotąd żyje. 
Więcej chory eh w gminie nie ma. —  W  powiecie 
kołomyjskim : w Iwanowcacb, wsi położonej na go­
ścińcu między Del.tyneir a Kołomyją, um-rij dwie 
osoby ; w Peezemżynie od ośmiu dni nie było ża­
dnego wypadku. Natomiaut w Wierbiąźu zdarzył się 
jeden wypadek śmierci nader podejrzany. —  W  po­
wiecie śniatyńskim pozostały w Tułukowie 2 osoby 
w leczeniu. — W  poM iście brzeskim przybyło S-cb 
chorych! po jednym w Szczepanowie, w Mokrzy - 
skach i w Kopalinach ad Jasień. Wszyscy ci cho­
rzy, zarówno jak i czterej poprzednio wykazani przy­
byli z Delatyna. Obory w Mokrzyskach umarł, 
jeden z chorj h w Przyborowie wyzdrowiał, tak, 
iż w powiecie brzeskim pozostaje ogółem 4 chorych 
w rl-zecb gminach.

Z miasta piszą naul: Na każdej targowicy
wypisana jest następująca przestroga „Przekupniom, 
faktorom, handlarzom, grajzlerajnikom itd nie v oloo 
w lecie przed 10, a w zimie przed 11 godziną na 
targu bywać i towary kupować11. To rozporządzenie 
magistratu jest bardzo racyunalne, ale niestety 
istnibje ono tylko na tablicach, gdyż nikt n:c prze­
strzega, by go wykonywano. Przechodząc onegdaj 
przez plac Strzelecki około godziny 7 rano, widzia­
łem na targu uwijających się mnóstwo handlarzy, 
faktorów, grajzlerajników i t. p. zakupujących to­
wary, a chociaż istnieje powyższe rozporządzenie, 
tunkeyonaryusze magistratu przypatrywali się temu 
z najzimniejszą krwią, nie robiąc z przysługującego 
im prawa żadnego użytku. Pytam więc świetny 
magistrat, poco wydał powyższe rozporządzenie, 
jeśli nie poleca swym polwładzym wykonywać go 
jak najściślej.

Z powodu prześladowania religij.ieyo w Ro- 
syi poszukują miejsca: 1) Kawaler lat 35 jako
pisarz przy gospodarstwie lub dozorca magazynu; 
2) były rządca majątków w Królestwie jaKO rząd­
ca lub ekonom; 3) ofieyalista prywatny z żoną i
czworgiem dzieci. Zgłoszenia wprost do mnie. Kra­
ków pl. Maryacki 7. Ks. St. Zaleski.

, Dtf szkole muzyki Karola Mikulego rozpoczyna 
się rok szkolny 1893/94 dnia 1 września.

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj o godzinie 9 
rano zawezwano pogotowie stacyi ratunkowej na 
ulicę św Teresy 1. 32 , gdzie Marya Matula , , li­
cząca około GO la t, oblała eię w zamiarze samo­
bójczym naftą, a następnie podpaliła się Na miej­
sce przybył dr. Weis i zastał tam już dra Bień­
kowskiego , zajętego opatrywaniem ran, które są 
dość ciężkie.

Z Chrzanowa donoszą dnia 17 bm. : Dziś od­
było s ę tu uroczyste poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod nowo budujący eię gma^h Rady powiato­
wej. Po odbytem w kościele si.lsnnem naboi aństwie 
udało się licznie zebrane duchowień itwo wraz z Ra­
dą powiatową i jej prezesem Antonim hr. Wodzic- 
k im , oraz wójtanr wszystkich gmin powiatu na 
miejsce budowy, gdzie po odpraw lonych modlitwach 
i poświęceniu kamienia wjgielnego, oraz po podpi­
sania przez obecnych ołpowiedniego aktu, kamień 
ów zamurowano. Po tej uro ■.zystoś.u br. Wolzicki 
podejmował ucztą zaproszonych gości. Do stoiu za­
siadło około 200 osób. Podczas uczty wznoszono li­
czne toasty.

Jubileusz Krynicy. Uroczysty obchód srtn j 
rorzniczy oddania zdrojów mineralnych w Krynicy 
do użytku publicznego odbędzie w dniach 23 i 24 
sierpnia. Program uroczystości jest następujący.

W  przeddzień uroczystości (23 bm.) pochód 
z muzyką, z pochodniami i lampionami przez zakład 
od urzędu gminnego do pensyonatu dra E bersa

powrót nową drogą (nad zakładem) na plac przed 
domem zdrojowym; ognie sztuczne około wodotry­
sków i pawilonów muzyki, czjli tak zwany „wenecki 
wieczór"; sobótki pozapalane na wzgórzach otacza­
jących zakład; ubranie domów i chodnika (zdroju) 
flagami i lampionami.

W  dzień uroczystości (24 bm.) z rana solenne 
nabożeństwo w nowym kościele odpowiednio udeko­
rowanym wewnątrz i zewnątrz, między godz. 10 a 12 
przed południem; zebranie na chodniku przy głównym 
zdroju, porządek utrzymywać będzie ochotnicza straż 
Ogniowa; odsłonięcie tablicy pamiątkowej po stoso- 
wnem przemówieniu zarządzcy zakładu, naczelnika 
gminy i jednego z gości; po przemówieniu zarządzcy 
odegra orkiestra hymn ludowy, po mowie reprezen­
tanta z grona gośc; odegra orkiestra melodye naro­
dowe. Wieczorem widowisko teatralne poprzedzone 
odpowiednim prologiem, a na zakończenie obraz z 
żywych osób przy bengalskiem oświetleniu i bal w 
domu zdrojowym; w końcu iluminaeya całej miej­
scowości.

t  Profesor Charcot, Ak już doniósł wczorajszy 
telegram, zmarł w Paryżu, w 68 roku życia. Dla 
nauki i ludzkości nie małe położył on zasług-' Dla 
każdego człowieka wykształconego nazwisko Gbar- 
cota łącz}- się ściśle z postępem najnowszej patalogii 
nerwów, która właściwie tworzy najmłodszą gałęź 
sztuki lekarskiej. Tylko Cbaucotcwi zawdzięczać 
można, że hysterya i choroby mlecza pacierzowego 
zostały należycie wyjaśnione. Na poiu hypnotyzmu 
znane są badania zmarłego profesora, i dla tej ga­
łęzi nauki, dotychczas jeszcze stanowiącej punkt 
sporny w medycynie, jest śmierć jego niepowetowa­
ną stlratą. Lekarzem sznitalu la Salpetriere zo 
stał Charcot w r. 1862, gdzib od r. 1866 miewa* 
wykłady o uwiądzie starczym chorobach nerwo­
wych. W  r. 1882 w uniwersytecie paryskim u- 
tworzono speeyalnie dla Charcota klinikę chorób 
nerwowych. Zmarły był honorowym doktorem uni­
wersytetów w Wurzburgu, Bolonii i Kijowie, ezłun 
kiem akademii umiejętności i akademi’ medycznej 
francuskie,.

Zamrożone powietrze Angielski chemik pan 
Dewar uwiAd^mił londyńską Akademię umiejętności, 
iż mu się udał: powietrze zamienić w ciało stałe.
Znamy więc powietrza już we wszystkich trzech 
stanach: lotnym, ciekłym i stałym. Wiadomo, że
przed kilku L.ty skroplił powietrze krakowski prof. 
Wróblewski.

Ze Stanisławowe donoszą : Dnia 8 bm. od­
było eię tu poświęcacie kamienia węgielnego pod 
bu Iowę gmachu dyrekcyi państwowej. Po odpra­
wieniu nabożeństwa w grecko-katobckioj katedrze 
przez kp bi 1 upa Kurowskiego i w rzymsko-katol. 
kolegiacie przez ks, infułata Kers ibkę, —  nastąpiło 
po odprawieniu przepisanych modłów przez księży 
proboszczów trzech obrządków, poświęcenie kamie- 

! nia węgielnego w budującym się gmachu, ustrojo- 
j nym w zieleń i chorągiewki, zwieszające się pod 
i tarczami z herbami Pulski , Rusi i miasta Stanisła- 
J wowa. Wmurowaniem puszki z dokumentem erek­

cyjnym, l tóry przedtem odczytano i odśpiewaniem 
pieśni przez chór cerkiewny „ Mnnha a lita“ zakoń­
czono tę uroczystość. Panowie przedsiębiorcy : Ra­
dwański, Długoszeweki i Ilgner złożyli z okazyi 
tej uroczystości kwotę 100 złr. dla biednych miasta 
Stanisławowa. i

Z okolic Żółkwi nam piszą: Już trzeć’ mie­
siąc dobiega, jak ciągłe deszcze i burze niszczą 
nasze plony. _ Na rozległych obszarach pomiędzy 
Kulikowem i Żóławią stoją łąki dotychczas nie- 
skoszone. Brak paszy ogromny, pastwiska bowiem 
stoją również pod wodą. Cena bydła z każdym 
dniem spada, dziś już spadła o 1j3 częśó tej - war­
tość-, jaka była przed mies:ącem: Gospodarze z
konieczności karmią bydło kouiczem i wyką, prze­
znaczoną na zimową paszę. Żniwa rozpoczęły się 
1 sierpnia, jednaK do teraz nie było możności 
zwieźć zboża do stodół, bo de zez pada codzień. 
Na domiar tej klęski 17 b. m. szalała okiopna bu­
rza z gradem i piorurami,

Z Glinian piszą nam 17 b. m Czego słota 
nie zniszczyła, tego dokazała dzisiejsza burza. Na­
wałnica gradowa z piorunami szalała u nas od go­
dziny 7 do 8 wieczorem. Piorun zniszczył kilka 
zagród włościańskich i zabił kilkanaście sztuk by­
dła. Zboże wytłuezone do szizętu. Ta krótka wia­
domość dodana do tak licznych, może dać obraz 
rozmiarów klęski, jaką kraj i naród dotknięty.

O i kilku dni j o t  w Glinianach otwarta wy­
stawa wyrobów i produkcyi uczniów sz Stoły tka­
ckiej. Na wystawie krajowej znawcy i miłośnicy 
wyrobów krajowych będą mieli sposobność oglądać 
wyroby i ocenić, przeto nie wyliczam i nie opisuję 
okazów, Mimo, że wystawa bezpłatnie i cały dzień 
otwarta, mało kto ją  zwiedza. Nie wiedzieć, czy 
to brak zainteresowania się nią tutejszych mieszkań 
ców, czyli też wina dyrekcyi, która powinna była 
przez urzęda parafialne i giniana lad okoliczny o 
nie powiadomić.

Z Sokalskieyo piszą nam 17 b. m .: Kiedy 
się czyta o powodziach i wynikających stąd klę­
skach nadmiernych, cały kraj nawiedzających, ktoś 
sobie może pomyśli, że przecież mieszkający za 
Bugiem, to szczęśliwcy, którzy sobie żyją, jakbj w 
iaKiemś Eldoradzie; tymcznem tak nie jest, bo 
w tym roku mamy już trzecią powódź. Dnia 14-go 
b. m. okropna woda zalała całą okolicę, unotząc 
z szumem nadzieję tegorocznych plonów. Pola Kry- 
stynopolskie, Dobraczyńskie, Zawiszniańskie, Co- 
kalBkie, Kouotopskie, wszystkie po 1 wodą; zboże 
całemi kopami, siano, którego wskutek deszczów 
ustawicznych jeszcze z bagnistych łąk nie sprzą­
tnięto, całemi stertami spłynęło do Bugu, a nim do 
morza. Nic nie pomogły nadludzkie wysiłki, bo 
rozszalały żywioł zrabował wszystko. Patrzai.smy, 
jak na poiach bernardyńskich w Sokalu w ponie­
działek cały dzień pracowali zakonnicy ze ałuźbij 
awoią, brodząc po pas w wodzie, aby ratować 
zbiory całoroczne, lecz pracowali napróżno, bo fale 
uniosły całe zżęte zboże. Wid no głodu zagląda 
nam w oczy. Woda w Bugu do 16-go włącznie 
wciąż przybywała, dziś spadła już, ale zalbiwie o 6 cm. 

Ze Stryja piszą nam:
{E. H.) Jakaś fatalność wisi nad naszem mia 

stem. Czego nie zdołały wyniszczyć ciągłe pożary, 
to padło ofiarą potopu, pc którym zaledwie zdołali­
śmy się opamiętać. Kolosali.y wylew powyrządzał u 
nas nieobliczalne szkody, a jakie były rozmiary klę­
ski, dość powiedzieć, że przedmieście „R yń" wyglą­
dało formalnie jak morze spienionych mętów. Ma 
gistrat nasz zaraz w pierwszej chwili wziął się z e- 
nergią, goaną pochwały, do aacyi ratunkowej. Po­
robiono na prędce tratwy, i łodzie i na nich wy­
wożono ludzi z miejsc, zalanych wodą. Rcbotan 
kierował dzielny nasz burmistrz p. Góttinger który 
był wszędzie czynny, wszędzie dodawał otuchy i 
usuwał niebezpieczeństwa.

Tuż pod Stryjem zdarzył się smutny wypadek. 
W e wsi Cucyłowie przebywa we własnym majątku 
p. Tchórznieka, żona wiceprezydenta sąau krajowe­
go. Przed kilku dniami wyjechała powozem z có­
reczką do Stryja, ażeby zatelegrafować do męża, 
który miał również przybyć do Cucyłowa. W  drodze 
spłoszyły się konie i wywróciły powóz, wskutek 
czego tak pani Tcbórznicks jak jej córeczka potłu­
kły się bardzo silnie. Pierwszej pomocy udzielił im 
lekarz tutejszy Dr. Andrzej Jeż, którego gorliwym 
staraniom powiedzie się już wsrótce obie pacyentki 
przyprowadzić do zupełnego zdrowiu.

W  poniedziałek "koncertowało tu „Echo" na 
dochód Towarzystwa „Szkoły ludowej1*. Sukces był 
świetny. Jedno tylke należałoby wytknąć Ecbistom" 
oto, że wyznaczyli ceny wstępu niemożliwie wysc 
kie, tak, że najtańsze miemce kosztowało 50 ct. Je­
żeli śpiew i muzyka nie- mąią być wyłącznym u- 
dzisłem bogatych, to trżehaby tego błędu ustrzedz 
się następnym razem.

Grono melomanów tutejszych zamierza założyć 
w Stryju „Towarzystwo muzyczne imienia Moniu- 
szk;“ , któreby utrzymywało szkołę śpiewu chóralne­
go i muzyki oraz urządzało koncerta z okazy: obcho­
dów narodowych i na-fundusz budowy gmachu dia 
miejscowego „Sokoła".

Powodzie- z  Ż y w c a  donoszą dnia 18 bm. : 
Wczoraj po południu oberwała się m d miastem na- 
szem chmura. Podczas szalonej burzy piornn ude­
rzył w ogrzewalnię kolei i jednsgo robotnika ciężko, 
drugiego zaś lekko zranił. Ogromnie wezbrana rze­
ka Soła zalała wszystkie pola. Zbiory zniszczone.

Z T y r a w y  w o ł o s k i e j ,  w powiecie sa­
nockim, donoszą: Rzeki górskie w Paszowej, Stań­
ko wej i Bukowąj wystąpiły z brzegów i złączywszy 
sie z rzeczką Tyrawką zalały wszystkie nisko po­
łożone pola orne i ogrody i naniosły na me pełno 
piasku i mułu. Z łanów dworsk;cb w Tyrawie wo­
łoskiej woda zabrała żyto, pszenicę, jęczmień i kar­
tofle. Również w Hołuczkowie, Siemuazowie i Tyra­
wie dolne, szkody ogromne. Komunikacya przerwana.

Dunajec zniszczył wszystkie zbiory do szczętn 
we rsiach : Bieśniku, Lusławicach, Zakliczynie i 
Koniczyskach.

W Brodach wchodzi w życie z puczątkiem 
roku szkolnego 1893/94 szkoła przemysłowa. Dy­
rektorem jej mianowano p Kapłańskiego.

Wyścipi jesienna w Krakowie Galicyjski 
klub jazdy panów ogłosił program wyścigów jesien­
nych, które odbędą się w Krakowie w dniach 8 i 
10 października b. r. W każdym dniu odbędzie się 
pięć biegów. Bliższych szczegółów interesowani za­
sięgnąć mogą aluo u p. Zygmunta Meciszewskiego, 
Kiaków, św. Marka 7, albo u jene^alnegc sekreta 
ryatu austr. Jockey-Clubu, Wiedeń, I. AugjsT,iner- 
gasse 8. Wszystkie zapytania, prośby o wynajęcie 
stajni itd. adresować należy do p. Zygmunta Meci­
szewskiego w Krakowie. Termin miaoowań do nie­
których biegów wyznaczono do 2 września, do m 
nycb zaś do 15 września.

Pożary. W  ostatnich czasach w kraju naszym 
były następujące pożary: W  Młynowcach (pown.t

(Legerda arabska)
przez A n n ę  I f e n m m io w a

(Dokończenie).

Na głos tej rzewnej skargi, L eT a uspo­
koiła się n ieco i drżąc ze wzruszenia opow ia­
dać zaczęła młodemu A ohm eaow i o swym 
ojcu, o starej Patm ie , o zapowredzianem 
weaelu i o wszystkiem. co dotyczy ło  jej lo3U.

A le któż nie wie, jak szybko potozu- 
mieó się m ogą ze sobą dwa młode se rca !

Stara Fatma drzemała sobie tymczasem 
spokojnie w  pob liża , z głow ą o kamień 
wspartą i ocknęła się dopiero wtedy, gdy 
Leila stanąwszy tuż przy niej, w  głos za­
wołała

—  W sta ń ! w róćm y do zagrody, noc późna.
Szczęściem  w  zagrodzie r ik t  nie zw rócił 

uwagi na długą nieobecność L e i l i ; niew olnice 
sądziły, iż wyszła z piastunką, aby jak co zw y­
czajem jest w  czasie Ramazanu, odw iedzić starą 
krtw nę, na drugim końcu ws:> mieszkcjącą.

Odtąd jednak często w porze nocnej, g d y  
w szyscy usnęli w zagrodzie, postać Akaś okry­
ta ciemnym płaszczem Beduina, przekradała 
się w  stronę pustyni. B yła to Leila. Napróżno 
stara piastunka, której Lena całą powierzyła 
tajemnicę, zaklinała ią, aby nie narażała ż y c ia : 
m łode dziew czę zapominając o niebezpieczeń­
stwie, o w oli ojca, o narzeczonym, biegło w ob ­
jęcia kocnanta.

Ale chw ile szczęścia w życiu  ludzkum  są 
taL znikome jak  kw iaty polne; ani się spo­
strzeżesz gdy  w icher zdmuchnie baiw ne ich 
listeczki i w  dal je  kędyś uniesie.

N ie minął miesiąc Bamazanu a ju ż jenna 
z niew olnic śledzić zaczęła kroki Leili i w k rót­
ce całą w ykryw szy prawdę, pośpieszyła natych­

miast uwiadomi s o wszystkiem starego be­
duina.

Dumny Abdallali nie chciał dać wiary 0- 
,skerżeniom sługi; usiłował starą Patmę zmusić 
do zeznań, ale wierna piastunka, chociaż o 
mało ducha nie wyzionęła pod biczem murzy­
nów, nie zdradziła jednak tajQmnicy kochan­
ków. Przywołano wreszcie Leilę; stary ojciec 
sądził, że dziewczyna do nóg mu upadnie i za­
pewniać będzie o swej niewinności, a'e , Le la 
na wszystkie zadawane jej pytania milczała 
jah giób, łzy t}lko niby perły z oczu je, spa­
dały a gdy ojciec zagroził i ej przekleństwem, 
schyliła się, by ucałować jego nogi. „Gniewny 
starzec odtrąou ją z pogardą. „ S ł u c h a j —  
zawołał, — „na toż cię piastowałem i nosiłem 
na rękach, abyś ty hańbą była rodu mego. 
G-dybyż choć kochanek twoj równy był nam 
rodem; ale to podły Fellah śmiał splamić krew 
moją. O! nie dożyć mu utra... nie pod nożem 
ale pod batem zgm ie!“

I wściekły gmew.mi rozpaczą, nabutem*), 
ią straszną bronią Bedumów, śmigał nad głową 
biednej dziewczyny.

Nie ulękła się Leila, tylko rozpacz ści­
skała jej serce na myśl, że kochanka uprzedzić 
nie może o grożącym mu niebezpieczeństwie.

Z ńaremliku**) w którym ją pod strażą 
dwóch murzynów zamknięto, słyszała jak ze­
brani u ojca beduini ostrzyli noże, czyścili 
strzelby, złorzeczyli i przeklinali ; ,ak każly z 
nich przysięgał na brodę proroka, iż p. arwszy 
nóż lub kulę utopi ^  piersiach młodego Fella- 
ha. Dosłyszała też gło3 Hassana powtarzający 
jej imię, wiedziała, że i ją kara nie minie. Ja­
koż trzeciego dnia od uiiwili strasznego od­
krycia wbiegła do izby jedna z niewolnic przy­
nosząc Leili rozkaz ojca, aby ,ak najspieszniej 
do dalekiej zbierała się podróży. Z  pośpiechem

*). „Nabut", bicz ze skóry hipopotama; jedno 
silne uderzenie często kalectwo lut śmierć nawet 
sprawia.

**). Haremlik oddział mieszkania przeznaczo­
ny dla kobiet.

zarzuciła Leila czarną habarę***), upięła zasło­
nę nad ozołem, a zawi "szająo na piersiach świę­
te amulety, ukryła pod płaszczem biały kwia­
tek „henny" —  dar ostatni kochanka.

Przed zagrodą stałe kilka w. elbłądów, dźwi­
gających szare płótna namiotów i ciężkie kłody 
drzewa przeznaczone do ich przywiązan a. 
Leilę wsadzono na osiodłanego osiołka i otoczy­
ły ją służebnice; opodal zaś postępowało 
grono mileząoyck ponurych Beduinów między 
którymi poznała Leila dziką okrutną twarz 
H  assana.

Cała karawana skierowała się w stronę 
pustyni a gdy nad brzegiem Nilu zatrzymano 
się chwilę, starj Abdallah ułamał gałąź zielo­
ną palmy rosnącej na wybrzeżu i złożył ją na 
grzbiecie wielbłąda.

Powoli krocząc, przybyli wreszcie ns 
wzgórze, kędy Leila pierwszą miała schadzkę. 
Ta, Abdallah rozkazał sługom rozbić namiot, 
a wpośrodku wkopać w ziemię ciężk’ słup 
drewniany, opatrzony żelaznym łańcuchem. 
Poczem ująwszy za rękę Leilę sam własnoręcz­
nie ciężkie okowy nałożył na jej delikatne 
biaie ręce i chwytając świeżą gałąź palmy zat­
knął ją głęboko w suohy piasek, tuż koło słu­
pa, u stóp Leili.

„Oto" —  rzekł głosem drżącym —  „losy 
twoje, dziewczyno wyrodna, zdaiemy na ssd 
Ałłacha. Jam nie sędzia lecz ojciec, niech więo 
Bóg sam cię sądzi. Przez ir-esiąc cały, dopóki 
na niebie księżyc nowy nie zabłyśnie, przyku­
ta do tego słupa będziesz polewaó łzami tę oto 
krzewinę; —  jeśli ona nowym wybuja liściem 
będzie to znak że Ałłach ci przebaczył, więc i 
jać również przebaczę i przyjmę w progi domu 
mego. Płótna namiotu —  doda*, ciszej —  chro­
nić oię bęaą od skwarnych wichrów, a wierny 
murzyn dostarczy pożywienia tobie i służebi : 
com, które nieustannie strzedz cię bedą. Jeśli 
jednak Bóg nie ześle ci aniołów swych na po­
moc, jeśli ta palma po miesiącu usohni°, na-

***). Habara, czarnj płasz jedwabny, zwykły 
strój Muzuimanek w Egipcie.

tenozas pójdziesz, nie jako żona, ale jak naj- 
podlejsza z niewolnic, zamiatać włosem progi 
tego,, którego zdradziłaś, ja zaś przeklnę chwilę, 
w której powiła cię matka twoja."

„Nie spodziewaj się jednak —  odezwał 
się w tej chwili szyderczy głos Hassana, —  
aby twój luby przyszedł cię z kajd„n uwolnić; 
sam dziś w nocy ten oto nóż utopiłem mu w 
piersiach."

Na te słowa jęk straszny wydobył się z 
piersi milczącej dotąd dziewczyny; całym cię- 
żaretn osunęła się na ziemię. Podbiegły nie­
wolnice aby ratować zemdloną, beduini zaś 
opuścili namiot powtarzając z cicha: Ja sa- 
lahm ! ja salahm ! *)

*
* *

Cisza i smutek zapanowały w namiocie 
Leili, nad rozległą zar płaszczyzną pustyni noc 
zapadła, nie jak zwykle srebrna i cicha, ale noc 
chamsinu **) ciemna, duszna, ponura ; noc śmies ■ 
ci i zniszczenia ; wicher skwarny jak odd -ch 
szatana, dął po dolinach i przepaściach kamien­
nych, podnosił słupy kurzawy i jakoy skrzy­
dłami eiężkiemi, uderzał niemi raz po raz o 
ściany namiotu, w którym drżące z przestra­
chu kobiety, tuląc się do siebie usnęły w koń­
cu, ciężkim skwarbm znuzone. Jedna Leila nie 
spała, nie czuła sł puun, nie słyszała wichru, 
ale jakby martwa obłąkanym przed siebie pa­
trzyła wzrokiem.

Nagle zaszeleśoiły płótna namiotu i u 
wejścia ukazała sie postać młodego Achmeda.

Z radością zerwała się Leila, ale skinął 
na nią smutme, ukazując ręką na pierś skrwa­
wioną. W tedy poznała nieszczęsna dziewczyna, 
że był to tylko ci. ń je j kochanka. Zbliżył się 
on ku niej, i odchylając tałcry płaszcza wydo­
był z zanadrza garść ziemi czarnej i ziemią tą 
starannie otoczy, zasadzoną w pośrodku naiaio-

*) „Ja salahm!“ wykrzyknik podziwienia, 
trwogi i zgrozy zarazem

**) C h a m s i n , wicher skwarny, straszny 
gość pustyni, powtarzający się przez 50 dni w po­
rze wiosennej, ztąd od słowa 50, „chamsein", nazwa­
ny chamsinem.

tu palmę, Pocem złożył pocałunek na ozole 
płaczącej dziewczyny i znikł za zasłoną namiotu.

Odtąd co nocy zjawiał się w namiocie 
duch młodego Araba, co nocy garść żyznej, wo­
dą Nilu zroszonej ziemi dorzucaf do pia­
sków otaczających zieloną palmę, która też 
wkrótce buine rozwinęła liście. Ale w miarę 
jak młoda krzewina bujać zaczynała tak znóv 
Leila znękana bólem, znużona bezsennością ni­
kła i gasła z dniem ksżdym. Ręce jej drżały, 
usteczka bladły i oczy błyszczały gorączką.

Wreszcie przeminął straszny czas próby; 
pewnego wieczoru srebrny sierp księżyca uka­
zał się znów nad szczytami Mokattamu, zwia­
stując miesiąc: „Zul-Kadeh".

Nazajutrz zaledwie świt pierwszy zaru­
mienił czoła Piraond już stary Abdallah w 
gronie k «wnych i przyjaciół śpieszył w pu­
stynię. Żal za córką, czas i samotność złage- 

ziły gniew jego; któż więc opisze jego ra­
dość, gdy odchyliwszy płótna namiotu ujrzał 
zasadzoną przez siebii palmę, świeżym okrytą 
liściem Z głośnym okrzykiem rzucił się ki 
córce i podniósł a w objęcia, aie w tejże chwili 
uczuł, że ciało Leili sztywnieje, całym ciężarem 
usuwu się na jego ramię, i że głowa jej opada 
bezwładnie; wtedy poznał zrozpaczony njoiec, 
że konającą córkę na -ękich dźwiga. „Ałłach 
kerim !“ — zawołali Beduini a Leila ocknęła 
się na chwilę i ostatnim woli wysiłkiem wska­
zała ręką nu wzgórek otaczający młodą Dalmę. 
Zrozumiał ojciec ruoh ten jej ręai i nieszczę­
śliwą córkę pochować kazai pod cienien buj­
nie zarosłej krzewiny.

Od tego czasu lata minęły; stary Abdal­
lah i mściwy ilassfci dawno snem wiecznym 
usnęli; wspomnienie Leili zacierać się zaczyna 

pamięci Beduinów, tylko samotnie rosnąca 
palma krzewi się i duj a w pustyń na dowód 
że Ałłaoh litościwszy od ludzi me potępił ser­
decznego uczucia dwóch serc młodych 1

*) Baśń ta opark. jest na podaniu ludowem
które z ust Beduinów słyszałam.
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złoczowaki) zgorzały bulynki dworskie; szkoda
10.000 złr. ubezpieczona. —  W  Wolinie (powiat 
Łi*ki) spłonęły czf.p-y zagrody włościańskie; szkoda 
1.900 złr. nieubezpieczona. — W Stalach (powiat 
tarnobrzeski) ośn. gospodarstw; Fzkoda 6.000 złr. 
Pożar szerzył się gwałtownie, a zlokalizowany zo­
stał dzięki energicznej straży tarnobrzeskiej i dwor­
skiej służby z Mokrzyszewa. — W  Borysławiu spło- 
nęly cztery domy mieszkalne z budynkami; szkoda
15.000 złr. w części ubezpieczona. Ogień był pod­
łożony. — W  Rabem (pow. liski) zgorzały od ude­
rzenia piorunu dwie zagrody; szkoda 2.500 złr. -—- 
W  Kamionce wołoskiej (pow. rawski) cztery zagro­
dy ; szkoda 2,150 złr. Ogień był podłożony. Tamże, 
szesć gospodarstw ; szkoda 3.700 złr. —  W  St wi- 
skach (pow. brodzki) dwie zagrody ; w płomieniach 
straciło życiu dwoje ludzi. —  W  Ćzyszkaeh (pow. 
Samborski) trzy zabudowania gospodarskie; szkoda 
1.500 złr. nieubezpieczona. — W  Nehryboe (pow. 
przemyski) zaoudowania gospodarskie 37 gospoda­
rzy ; szkoda 39.000 złr. w części ubezpieczona. — 
W  Stajach (powiat rawski) o i  ulerzenia piorunu 
cztery obejścia gospodarskie; szkoda 1.950 złr. —  
W  W eryoia  (pow. źydaczowski) 9 zagród ; szkoda 
około 2.000 złr.

Stan zbiorów w Galicy i wschodniej.
Z Monasterzysk donoszą nam dnia 15 m .:
rL. M.J Rok bieżący jest wyjątkowo zły. Już 

od w osny ciągła zima i mrozy spóźniły obsiewy 
jare, a oziminy nadzwyczaj ucierpiały, tak,Jże gdyby 
nawet w czerwcu i lipcu wszystko sprzyjało, zb;ór 
byłby zawsze zły, bo po późnej wioś lie nikt nie 
pamięta dobrych omłotów i tylno niedoświadczony 
gospodarz może twierdzić inaczej Z czerwcem na­
stały niepamiętne słoty, trwające az do dziśdnia; 
ztąd wynikła wątłość słomy, co nie daj9 wy kształcić 
się ziarnu, a sama jako taka straciła wszystkie po­
żywne substancye i na karmę nic nie warta. W ięc 
ogólnie biorąc, w tym roku mamy omlot najgorszy, 
słoma zła, siano zamulone, kartofla gaiją; taki przeto 
jest smutny horoakop gospodarza: pracował i 
czekał cierpliwie rok cały, i aby nic nio mieć.

Maszyna piekielna. 0  znanej z telegramów
wypadku z maszyną piekielną, JLtóry się wydarzył 
tymi dniami w Szpandawie, donoszą co następuje:

mia 13 b. m o pół do 11 zjawił się ns pohcyi
szpandawjkiej robotnik Sehwach i opowiedział, że 
przed półgodziną dost-ił pocztą pakiecik, z którego 
sypie się drobnoziarnisty proch. Inspektor polioyi 
Lindau stwierdził podług stempla pocztowego, że 
paczka nadaną została w Szpandawie 12 b. m, 
o godzinie 9. Paczkę, ziożoną z nesz zulki grubej 
tektury i białego papieru, w/ożył Lindau do ̂ wiadra 
z wodą, a gdy jeden róg pozostał na wie 7 nu, po­
pchnął go piórem do wody, pocrem udał się do 
przyległego pokoju, w którym miał biuro. Zaledwie 
się jednai* oddalił, gdy'naraz dał się słyszeć huk 
81 raszbwy, od którego zadrżał cały gmach poli­
cyjny. Nastąpiła eksplozya, okazało się, że owa 
paczka była maszyna, piekielną. Słup płomienny 
był tak silny, że cały sufit, pomimo czteropiętrowej 
wysokości, był zupełnie sadzą pokryty. Śledztwo 
wykazało, że na deszczulce sosnowej znajdował się 
zamek pistoletowy w rodzaju tych, jaki h używają 
dzieci do strzelania trzaskającymi papierkam . Ku­
rek tegj zamku podniesiony był zapomocą mo­
siężnej sprężynki, kióra znowu przytrzymywaną była 
W jednej pozycyi zapomocą gumki. Przy otwieraniu 
Paćzk; gumka nieznacznie złączona z białą tasiemką, 
którą „aczki. była owinięta, byłaby się musiała 
przerwać i spowodować wybuch naboju, znajdującego 
się -w pistolecie. Na zapytanie inspektora, czy 
ftchwach nie zna kogo, ktoby miał powód czyhać 
a* lego życie, odpowiedział tenże przecząco. Do- 
pier i gaj inspestor, spostrzegłszy na adresie „Here11 
zamiast „B.errn“ , zauważył, że alresant nie może 
być Niemcem, przypomniał sobie Schwach, że p zad 
niejakim czatom leszkał do soółki z niejakim 
Antomm Fikockiu, tolakiem, z którym się poróżn ł 
zabrawszy 111 u za niez a i nucenie czynszu, rozmaite 
rzeczy. Pikocki powiedział mu wówczas, że się zemści. 
Po tej aferze wyjechał Pikocui do Kilonii, Schwa- 
chowi jainak, któremu z; js sie to wyszło już z gło­
wy. zdawało się przed Li koma dniami, Ż9 widział 
Piicockiego na ulicy w fizpandawie. Tak też rze­
czywiście było. Pikocki wrócił z Kilon a zamie­
szkawszy W jakimś domu, wyraźnie nie kazał się 
meldować Wyszukano go pomimo to od razu, a 
Zarządzona rewizya wykazała, że Pikocki zostawił 
r pewnej restauracyi kufer, w którym znaleziono 

proch, sprężynowy drut mosiężny, gumkę wszystko 
zupełnie tak,u same, jak w owej paczce. 1 iiockiego 
odstawiono do więzienia.

Dentystyka w Afryce. Wychodzące w Bruk-
selli pismo Mouvement geographiyue podaje ciekawo 
szczegóły, dotyczące sposobów pielęgnowania zębów 
przez mieszkańców Konga. W  Eoanza wstydem jest 
dla kobiąfc posiadać zęby biaie, „dobre to —  po­
wiadają — dla Europejczyka i psa, ale czarnym 
przystoją zęby ciemne". To też murzynki farbują je 
na czerwono lub niebiesko. Niektóre dziurawią je 1 
wprawiają w nie różnokolorowe paciorki. Kobiety 
piemienia Bangolasów piln ą przednie zęby tak, iż 
sterczą w szczęk: o.i w oddaleniu co najmniej czte­
rech milimei rów jeden od drugiego. Mężczyźni zwy­
czaju tego nie uprawi- ją, znani są to ludożercy, a 
zęby z natury posi di ją zaostrzone, niby dzikie 
zwierzę-^- U Bacongów szanujący gię obywatel wy­
bija subie dwa przednie zęby w dolnej szczęce. Ma- 
bal»e°w’ " wyrywają wszystkie zęby, z wyjątkom 
czterech górnych, i przedziurawiają wirg., przewle­
kając przez nie kuwałai szkła, lub rybie kości
kręgowe. _

Orugi wykaz Łkładek na kolomę wakacyjną 
To w. pedagogicznego: suWencya Rady m. Lwowa 
750 złr., Y hr. U-ołuchowcki za pośrednictwem 
„Przegląlu11 50 złr., dyr. Kozioł ze składek dodat­
kowe 1 zir. >5 c , dyr. Benoni 3 złr., pp. Schni- 
tzel 1 złr., echnik 1 złr., uczniowie szkoły real­
nej nadwyżkę z wycieczki do Podhorzee 8 "złr. 79 
ct., dr. Józef Majer 1 złr., p. Hoffmanowa 10 złr., 
pp. Osiadacz 1 złr., Cieślik 1 złr., KtiLner 1 złr., 
Mamczyński 1 złr., Hartman 50 ct., p. Boublikowa 
2 złr. 19 ct., dr. Szydłowski 5 złr., dr. Gerstman 
5 złr., Prezydent Bialoskórski ze składek 16 złr. 
50 ct., z list ; dra Wład. Zajączkowskiego 23 złr., 
50 ct., dyr. Żółkiewskiego 8 złr., p. Albina Amiro- 
wieża 11 złr. 50 ct., pp. Leihiekiego i Kosterkie- 
wi.-za w Stryju 30 złr., p. Kamilli Rozwadowskiej 
21 złr. 50 ct., z gry w koło szczęścia w Hrebeno- 
wie 8 złr. CO cr, Dolcia i Nenio prof. Tilla z urzą­
dzonej loteryi złr. Razem 969 złr. 73 ct., a z kwo­
tą w I- wyraził azem 1645 złr. 32 ct.

Zmarli Auum Berwald, artysta dramatyczny 
scen prowincjonalnych. umarł w 8 łuwkowie, w Kró­
lestwie Polskiem, przeżyw j?y iat 31 , —  Jan Chri- 

j et,ian, starszy inżynier kolei państwowej , umarł w 
Czerniowcach, w 56 r. życia.

Stan powietrza. Termometr -i- ]4  Reautnura 
0 godzinie 7 zruna, W południu -j- 16 stopni Reaum. 
Barometr 771. Dziś mamy dzień bardzo piękny i 
słoneczni

Zwykła historya. Cztery muchy postanowiły 
wyprawić sobie śniadanko. Jedna z nieb siadła na 
konfiturę i zginała w strasznych męczarniach, gdyż 
w konfiturze była przymieszka miedzi. Di iga, na­
uczona smutnym przykładem przyjaciółki, siadła ia 
chlee, lec? również skończyła życie, gdyż w chle- 

ałun. Trzecia spróbowała piwa, lecz zgi-

prze wodniczący kolonii austro-węgier- 
toastował na cześć Cesarza Franciszka

nęła, gdyż w piwie było za dużo dalicylu. Czwarta zagranicznych nie chce, aby nom inacja  konsu- czem
wreszcie, widząc trupy swoich towarzyszek, posta lów  rosyjskich za granicą odbyw ała się w  po- ; skiej
nowiła skończjć samobójczo i napisawszy karteczkę: rozumieniu z ministeryum finansów, albowiem Józeia. H ym ny austryacki i pruski odśpiewano
„proszę nikogo nie obwiniać o moją śmierć11, siadła stąd wynikają polityczne niedogodności. powstawszy z miejsc.
na papier z napisem „śmierć muchom !11 Gzem wię- Kijów 19 sierpnia (pryw.) Gubernator ki- • Paryż 19 sierpnia. D .ipuy w yznaczył ko-
cej jednak samobójczyni piła trucizny, tem Rpiej jowski; Tamara skazał trzy osoby na areszt nisyę, celem  zbadania stanu rzeczy w  Aigues
się czuła, tem więcej jej smakował jad. Pokazało trzymiesięczny za rozszerzanie w  raieśoie za- ; Mortes.
się, że papier na muchy zawierał sam tylko cukier!' trważającyoh wieści o cholerze. Cholera się i Ambasador włoski Rossman b y ł na au- 

Szarada wzmaga. W  m ieście liczą około 400 chorych, : dyencjd u ministrów spraw zagranicznych i
Weź wszystko, a trójka czerwona się toczy. z których dziennie umiera przeoięrdowo około wewnętrznych.
Lecz pomnij, że toczy się wstecz; 30. Dz*enme zapada na cholerę około 60 esób.
Gdy trzecia przed pierwszą i drugą się wtłoczy,
To zima w..et pójdzie już precz,

Zakład  wychowawMy 
ćL% chłopców Władysława Axentewicza juł został
otworzony we Lw ow ie przy ulicy Piekartnioj 

16 1 plętri 2 36

D E N T Y S T  ' K
Wszech nauk lekarekioh

Dr. Eo g u m !ł E ieńkowski
pc ukończeniu specyalnycb studiów w instytucie ouoncc

fr?ucusko-nieraieckiej pod Montcourt, zastrzelił j kopalni scdi usuwa W łochów  od zajęć

AioiGS Mortes 19 sierpnie. Barmis.rz mia- logicznym w beri: ie i odbyciu podróży naukowych do
...................................  ■ ? n - ,i; "*d Saalą 1 Lipska.

przy u l .  T r s e c l e j f o  K a j aBerlin 19 sierpnia, (prj w.) Na granicy j sta zawiadomił mieszkańców, że towarzystw o Ordynuje 9 -1  P a - i^ p r z ^ u l .  t r z e c ie g o
Ar t t 1.. 1 i „ . —1. TT7-ł_-i d z i- j dom dawniej Tennera lub u l. R o śc ia sa ik i I. S .

kontr®• [ sia.j rozpoezjma roboty na nowo. Burmistrz f <- 
| wzyw a ludność do spokoju i przystąpienia!

Zaś trzecia i druga i pierwsza i druga niemiecki uozorca celny francuskiego
Występnym przyczyna to łez, ; b&ndzistą Fromonfc z Paroy.
A druga i pierwsza dla ludzi od pługa I Petersburg 19 sierpnia, (pry w.) Ministe- j do pracy.
Zagonów da rozmiar i kres; , y  ryum w ojny postanowiło poczynić wielkie | Rzym 19 sierpnia. Minister spraw zagra- '■
Weź dragą i pierwszą, znów drugą i z trzecie) - zakupy zboża dla skarbu, aby tym sposobem [ nicznych Brin polecił jeneralnemu włoskiemu

w ynagrodzić rolników  za skutki walki celnej konsulowi w Marsylii, aby się udał niezwło- ? 
z Niemcami. cznio do Aigues Mortes

Końcówkę złączonym daj wraz,
To razem z herb"tką po śnieżnej zamieci 
Przyjemnie ci spędzić da czas.

M . J 0 5 A S Z
.4(5ta bił®!?:# ■*<$ f  U i a t o r  n y m la m y

we L-src ŝe. ulica Jigielit-o* tt 1. S, 80#
(  K npnje i *p tzt‘d ą jo  w R ie lk ic  jp ap lery

zebrał ora rtościa w e i * n u e t y  p o  1 * | a o k łrru itJ -

Teatr. Dziś w sobotę (19) w teatrze letnim : 
„ Zbójcy“ , tragedya w 5 aktach a 11 Isłonaeh 
Franciszka Schillera. Piąty gościnny występ pana 
Boledawa Łrdnowskiego, artysty teatrów war­
szawskich. —- Jutro w niedzielę o godzinie pól do 8 
wieczorem w teatrze letnim : „Mazepa11, tregedya
w pięciu aktach Juliusza Słowackiego. Szósty go­
ścinny występ p. Bolesława Ładuowskiego, art. tea 
trów war zawskieb. —  poniedziałek (21 b. m.) 
„Rewizor z Petersburga11, komedya w 5 aktach 
Gogola. Siódmy gościnny występ pana Bolesława 
Ł.dnowski ago, artysty teatrów warszawskich.

R o zm aito ści
—  Papa Hagenbeck. w Hamburgu zmarł w tych 

dniach założyciel głuśnej w całym świecie firmy 
handlu dzikiemi zwierzętami Karol Hagenbeck za­
liczany powszechnie do patrycyuszów tego niegdyś 
banzeatyckiego miasta. Cieszył on się tam nadzwy­
czajną popularnością i gdzrekolwiak się pokazał, 
zwanym był „paPa Hagenbeck, . Nikt, ani nawet 
służb 1, aui posłańcy publiczni, nie tytułowali go 
inaczej. Ciekawą jest rzeczą, że milionowy dziś 
handel swój, jak sam nieraz opowiadał, rozpoczął 
jadnym psem moiskim, Z tego skromnego po- 
czątk powstała firma importująca dziś dzikie zwie­
rzęta Uo Europy ze wszystkich części świata 1 sku­
piająca 1. 1 handel w swych rękach prawie wyłącznie. 
Na dowód tego, że handel ów nie-jest bagatelą, 
wystarczy nadmienić, żs Hagenbeck w roku ubiegłym 
puścił w świat 200 sloniów, 150 panter, 70 lwów, 
80 strusiów, 300 żyraf, 1600 najrozmaitszych ga­
dów i 40.000 egzotycznego ptactwa. Wszystkie me- 
naźerye i ogrody zoologiczne musiały się u Hagen- 
becka zaopatrywać w swoje okazy. -

Firma po sędziwym założycielu przechodzi na 
syna, także Karola (liczącego lat 49) i córki Kry­
styny. Na pog.zsb „pipy Hagenbecka11 wyległ cały 
Hamburg.

—  Największy dyament, o którego znalezieniu 
w kopalni Jagersfontaine w Oranje, w Afryce, do­
nosiliśmy — wystawiony j i3t obecnie na wiiok 
publiczny w KimLerley, poozem przewieziony bę­
dzie di Kapsztatu, a następn e dla oizlifo vania 
do Amsterdamu. Waży on 97l karatów i jo t  
najczystszej białości. Oznaczyp cenę tego kami mia 
jest niepodobieństwem, albowiem nabywców na 
dyamenty tej wielttości znajduje się bardzo niewiele, 
w ogóle zaś istnieją tylko między Książętami indyj­
skimi. W każdym razie wartość cennego kamienia 
wvnosi miliony.

—  W Zuinkll Bouchout. Nieszczęśliwa wdowa po 
cesarzu meksykańskim Maksymilianie przebywa jak 
wiadomo, w zamku Bouchout, o kilka godzin drogi 
od Brukseli położonym. Dawnemi laty raz do roku 
liczniejsza publiczność miała sposobność widywania 
obłąkanej cesarzowej, albowiem w drugą niedzielę 
lipcową odbywa się, uświęcona tradycyą, procesya 
z pobli kiego miasteczka Meysse do Bouchout. Po- 
nnWa ż je d ’ ak na tę protesyą przybywało wielu 
ciekawych jedynie w celu przyjrzenia si cesarzo­
wej Karolinie, a tłumy te wielce ją rozdrażniały, 
przeto rozkazano, aby w prouesyi dorocznej brała 
udział wj łącznie ludność Meyss’u. W  roku bieżącym 
procesyr ta odbyła się 9 hm., a opuściwszy o go­
dzinie 11 kościół parafialny w Meysse, stanęła o 
godzinie 12 na dziedzińcu zamkowym, gdzie wznie­
siony był ołtarz. W  jednem z okien wprost ołtarza 
klęczała cesarzowa E arolina z bratową swoją, kró­
lową belgijską, za niemi stary kapelan zamkowy i 
zakonnik z sąsiedniego klasztoru Grimberghe. Cesa­
rzowa modliła się gorąco z książki, niespoglądając 
nawet na lud na dziedzińcu zgromadzony ; twarz 
jej zapadła, poorana zmarszczkami, okolona włosami 
śnieżnej białości sprawiała wstrząsające wrażenie, 
tuk że wiele osób na jej widok wybuchło łkaniem. 
Nieszczęśliwa cesarzowa ma obecnie lat 53 —  po­
łowę już życia zatem spędza w obłąkaniu.

Część ekonomiczna.
§ Targ zbożowy. Lwów 18 sierpnia. Pszenica 

S-25— 8-50, żyto 6-50— 7-00, jęczmień 5-75— 6J5, 
owies 6-50— 7'00, rzepak nowy 13'00— 13*50, groch 
7-25— 10-00, wyka 5-75— 6-25, nasienie lniane 11-75 
do 12-— , bób 0.00— 00-0, bobik 5-75— 6-25, Lreczka 
0 -00— 0 'O'1, koniczyna czerwona 60-00— 70'— , b ała
65-00— 85, szwedzka — -00------■— , kminek 24-—
26-00, anyż 83 OO— 34-— , kukuradzastara' )-00— O-OO, 
nowa 0-00— O-— , chmiel za 56 k. 120— 150, spirytus 
gotowy 16-00.

Usposobienie dobre.
8 Sprawozdanie z targu rbożowegn na Klep»rzu.

K r a k ó w  18 s ierp n i.
Targ dzisiejszy na Kleparzu odhylt s i j  

w  ogóle w  słabem usposobieniu z  wyjątkiem

( ________ ________ _________ _ £a  m iejscu zeora ł • w a r t o ś c io w e  1
Konstantynopol 19 sierpnia, (pryw.) Na 1 dokładne iaform&oye w kwes^yi oójki, jaka \ k u ra ie  dgiem aym - 
10 Samos zaszhj trwawfl ln<4rm&r*] i wtmibła. włosslriwi o -fratiAnskimi TOwyspie Samos, zaszły krwawe starcia ludności { wynikła pom iędzy włoskim i a francuskimi ro 

greckiej z wojskiem . J botnikami. ;
Cheb 15 siernma. W czorai składał nrzed RzYftl 12 sierpnia. Dzienniki w yrajają  i15 sierpnia. W czoraj składał przed 

Izbą handiOwą sprawozdanie poselskie Plener. " 
Na początku swej m ow y zaznaczył] że miniona, 
sesya parlamentarna nie obfituje wcale w  po­
myślne skutki, gdyż przez pięć m iesięcy tr wała 
rozprawa budżetowa, przerywana politycznym i 
wypadkam i i usiłowaniem rządu postawienia 
programu, którego treść jednakże skutkiem 
"ozm aitych zastrzeżeń - straciła na wartości. 
Plener omawiał następnie reformę podatkową i 
i kweśtyę regu lacji waluty, poczsni zw rócił 
się do kwfcstyi socya^ ej. Pow szechne prawo 
głosowania, zdaniem 1 m ów cy, przy obecnych 
stosunkach politycznych  i narodow ościow ych 
w  A u itry i nie może być w  krótkim czasie

naRzym 12 Sierpnia.
przekonanie,, że Fraacya energicznie zajmie > L  o  S T  K E  E  E > _ " 5 j T O  " W  ZE
się sprawą w  Aigues Mortes i postąpi spra- j • wr ' Q O O  ,■ ii- • ■ j * c i i w y g - r a a r .  3 0 0 . 0 0 0  icosos i..wiedL wie w uazielemu sstystskeyi. Ciagnńenie. l^o września br.

Paryż 19 sierpnia. W skutek zuauycn wy- { 
padków w Aigues Mortes rauuje w ielsie w zh u -. 3'/,, loay aust'. Zakłudu k"0d. Ziem
rżenie wśród mieszkańców na przednueścinch | II emiayi
w Marsylii. P :Jicya otrzymała ostre wskazówki. | po i zł. 50 ct., wraz ze stemplem.
Dzienniki potępiają wypadki w Aigues Mortes. ’1 G ł ó w - t a  w y g - i a a a  1 0 0 . 0 0 0  le o s o n .

;Berlin 1!' sierpnia. Bada zw iązkow a! _ Ci%gmęaie 5go wneśm# b. r.
przyjęła ustawę o podwyższeniu cła od 
warów przychodzący on z Finiandyi.

Neapol 19 sierpnia. W  ostatnich 24 go 
dmnarh umarło tuiąj 8  osób na cholerę.

Katliruhc 19 sieipuia. Skonstatowano u-

* f Przy ramówienUeli z prowincji uprasza sic o dołą-
:zen e 20 ct. na porto. yum.

N(a h* iiAupiony to tym kentorue padłe
głóuma wygrana to kwocie 5 0 .000  ttr

wprowadzonem M ówca twierdzi dalej, iż jeg o  rzędownie, że uczeń giBanizyalny, któ -y przy - 1 
partya pragnie politycznego zastępstwa klasy jechał cierpiący z Marsylii do Donauaschingen 
pracująoej i dla tego przedłożyła wniossk o zmarł d 15 bm. na cholerę, 
utworzenie Izb robotniczych, skutkiem czego-' Petersburg 19 sierpnia. V ?  wtorek umarł 
w R adzie państwa zasiadałoby 40 robotni- tutaj jeden żołnierz na, eh' lerę. 
ków  —  posłów. Omawiająu firytow an ie dro- Berohtesgaden 19 sierpnia. Umarł tu dr.
bnego przemysłu przez wszystkie stronnictwa, W urzbach, eutor znanej eneyklopedyi b:ogran- 
rzekł Plener, że należy zwalczać nielojalną cznej znakomitych mężów w Austryi. 
konkurencją  w yrobów  tandetnych bez war- Londyn 19 sierpnia. IV czorąj odeszło do 
tości, dostającyoh się z reguły drobnym  kon- Cardiffu i Newportu 2600 żołnierzy piecho- 
sumentom, kcórzy się nie znają na tem i szu- ty  i 1000 kawaleryi, aby stłumić rozruchy, 
kają taniego towaru. Tymczasem wszystkie które wybuchły w tam ecznych kopalniach 
społeczne i socyalne reform y senodzą na plan węgla.
drugi, ponieważ waika narodowościowa stoi Tryjest 19 sierpnia. P rzyby ł tu w  nocyr
wciąż na pierwszym. Plener ubolewa, że w angielski statek aw izow y „Surpriseu.
kwestyi ugody czesko-niem ieckiej rząd nie za- , ■ — ■ ----------- — ■  sb̂ -■
łatwia wi tu spraw sposobem administracyjnym, j ^<9
Mówca i i e  w ie jesz ,ze  dokładam, ja k i. stano- j ’ ’  lnia i9  siernnia 1893.
wisko zajmie w obec rządu jego stronnictw o; „  _ _ _  TT „  , ,
podczas najbliższej s e sy i, stwierdza jednak, źe ' HOTEL IMPiLRlAL. Hr. . o-uic i z i 
w każdym razie niezad owolnienie wzrosło,,które nian. Br, D. jsiane zBu*aresz u. . arosz z o 
też znajdzie wyraz podczas posiedzeń R ady wosieL -y. D. Schwarz ze Stanie awowa. • .szira 
państwa, głównie dla tego, że stronnictwo ' z Budapesztu. P. Doml fer^z Brzez .n. P. Pe itm 
m ów cy nie uzyskało politycznego zaufania. 1 z Brztżan. D. . upowiez z Oze r 'ieo. • 8 J
Plener domaga się, aby rząd u r  rorzył więk- i M. Huuscbegg z B-zezan KalitC ze Stameto-
szofć, w którejby w pływ  niem iecczyzny na wowa. P. Te-dorowicz ze Stamsiawowa. rei
kierownictwo nawą państwową by ł przeważa- Uch ze SwcLł&worin K. Dimrtiewi-z z z^nio- 
jąoym . Zasady partyi P len-ra odpowiadają w | wiec- M. Polak z Wiednia ar} a u. a z rze 
zupełności przekonaniom wszystkich postępo- myślą. B£-
w ych  Niemców, a tak są ściśle związane z w a - ! HOTEL METROPO E.̂  . żarnie 0WSA1 z
runkami ogzystencyi państwa, że o ich żyw o- Kipiaczki. K. S hueider z o,raju. . ru-se . a 
tności w ątpić nie n o ż  la . Rozsądek polityczny leszczyk. M. Tretel z Topolnicy. o m z i-
i poczucie narodowe wzm ocm ćy się wielce, 8 dnis N. Jtsiczyszyu z Gzerriowiec. . amszews i 
siła odporna N iem ców w krajach o mięszanyn z Cze niov.jec. 
języku wzm ogła się znacznie, t*k samo, ja k  | 
uczucie, iż wszyscy N iem cy należą do jeduej j 
w ielkiej rodziny- i razem trzym ać się powinni, S -L^i c
coraz silniejsze zapuszcza korzenie. W  końcu

id e ^ la iie .
zawiadomił Plener zebranych, że lewica po - 4 Rubryka ta rie pochodzi od Redakeji, nie bierze też 
stawi wniosek o p iok lanow anie języka nie- ona m  sieb e z>. uią żadnej odpowiedzialności, 
m ieckiego ja ko państwowego i w yraził na-

starego suchego żyta, które poszukiwano po

dobrŁ r t  ^
za czerwoną od 8'85— 9’10, za żółtą - ,
do 9-10; za żyto od 7 -50-7 -90 ; n J W  
browarny od G-50— 7-00, na Kaszę °d ® 1U u 
6-30; za owies od 7-30— 7-60; pszenica nowa 
8 0 0 -8 -5 0 ; żyto nowe 6 80— 7-30; rzepak 1*60  
do 14 Wszystno za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Giełda zbożowa. W i e d e ń  18 sierpnie. Psze­

nica na jesień 7-73—7-75, owies na jesień 6’86 
do 6-88, krkuiudzt. nowa 5'45—5 47.

Telegramy „Przeglądu",
Petersburg 19 sierpnia (pryw.) Ukazem 

carskim wstrzymmo wybijanie monet s- hrnych 
na rachunek osób prywatnych ze sztab srebra 
i ze starych monet. Równooześnie ukaz zabra­
nia przywożenia do Rosyi zagranicznej monety 
srebrnej w jakiejkolw mk ilości. Wyjątek zro­
biono tylko dla ohińskich monet zwanyoh „jam- 
bami“, które powszechnie hursnją na Syberyi 
wsohodniej.

Między ministeryum spraw zagranicznych 
i a finansów powstało nieporozuirien-e, które roz- 
' strzygnie państwowa rada. Ministeryum spraw

dzieję, że N iem oy uchw ycą też ster rządu 
w swojo ręce.

Pom imo takiej szowinistycznej m ow y po­
tępił członek Izby  handlowej Ernsc politykę 
Plenera, ponieważ jest ona za mało n :e- 
iniecko - naeyonalną t. j. pruską. Po krótkiej 
dyskusji uchwalono Plenerowi wotum zau­
fania.

Bukareszt 19 sierpnia. Z  okazyi uroczy­
stości urodzin Cesarza austryackieg >, odśpie­
wano w katedrze „T e Daum 11 w  obecności 
prezesa ministrów i ciała dyplom atycznego. 
Jenerał W ladesco reprezentował króla. Po po­
łudniu była kolonia austro-węgier3ka na przy- 
ięcia u ajenta dyp.^m atycznego Austryi.

Berlin 19 sierpnia. Z  okazyi uroozystości 
urodzin Casarza austryackiego odbyło się w 
Poczdam ie galow e śniadauie, na która otrzy­
mali zaproszenia ambasador hr. Szoeghenyi, 
członkow ie ambasady austro-węg.erskiej, hr. 
Capriri i wielu dostojników. Cesarz W ilhelm  
pił za zdrowie Cesarza Franciszka Józefa, 
„sw ego najbliższego kuzyna i w iernego so­
jusznika".

Berlin 19 sierpnia. Na uroczystości uro­
dzin Cesarza, austryackiegn, urządzonej przez 
tutejszą austro-węgierską kolonię, był ambasa­
dor hr. Szoeghenyi, wraz z członkami am­
basady.

Na bankiecie wzni sł pierwszy toast hr. 
Szoeghenyi na cześć cesarza "W-lheima, po-

1*. T .
Przez yizgląd że niektóre f.-tskr ve zleeenia z pro­

wincji dla mnie pr oznaczone iecz myinif 8 iresoifffue clo 
d a t  n i e j s z e j  s p ó ł k i  H i i b n e r  i  M& n n e , l a b  
d o  n i e i s t n i e j ą c e j  j u ż  f i r m y  . ló z e * ’ H a ń b ie  
często właśnie przez mjlne adresowanie wcale m e  niedo- 
c lodń ły, prze,.co Szanowni odbiorcy narażeni bywali na 
zawody, a często nawet i na straty, u p r a s z a m  
u o w n y c l i  m y c h  o d b i o r c ó w  % p r o w i n c j i  d l a  
u n i k n i ę c i a  n a d a l  p o d o b n y c h  e w e n t u a l n o  , 
e i. ł a k k a w c  K le c e n ia  a d r e s o w a ć  t y l k o  d o

1-1,13 A L O J Z T  U C E N E F
S k ł a d  f arb ■ m a t e - j a l ó w  

2042 Lwów. Rynek 38.

l ’ o w r ó c i l
D r .  T E O D O R  B Ł O T N I C K l

specyaliita chorób kobiecych i akisier i ordynuje przy 
p'acu Smolki 3. 2099

Specjalista chuób s .ór.juli i wsn&rjfcłn.ch

Dr. Kazimierz Podlewski
mieszka obecnie ulica Ohorążc-yzny 1. IG.

Ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—5. 2085

Lekarz chorób dziecięcych

U r * .  W a c h i e J
mieszka obecnie 

p rz y  n lie y  C zarnet k ie g o  liczb a  4 .
Stacya Tramwaju „plac CłowyL. 2165 1 -co

AUGUST S0IIELLBNBEE9 i SYN
don. bankowy i kantor wymiany

•we Lwowie, ulica Karoia Ludwika 4.
z a ło ż o n y  w r o k n  1853, 280

kupuje i sprzedaje wstelkie papiery war­
tości'-w losy, waluty i t. d.

Pronmsy m losy kredytowe dc ciągnie­
nia I września b. r. Cena zł 5.

Zlecenia z prowincyi zdatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą

W iedeń dnia 19 sierpnia godz. 2. min. — .
Akcje kred. 334 65 
A ipiny 53-25
Kredyty węg. 416-—  
Angiobanki 
Umony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy  tureckie 
Staatsbahny

Gal. oblig. p^o-

OzOTiomeckie 256 50

pmacyjne 97-—  
Wied. losy 175 —  
Akoye uyton. 189 —  
4°/6 PoŻ.*krr,j.

r. 1893 97-—
Elbeunale 231*—  
Landerbanki 2317 80 
Renta zł. węg. 115 75 
Bankyereiny 12C — 
W ęg. renta p. 93 90 
Ruble 1.30-—

Usposobienie mdłe.

14925 
247-50 
218 -  
287-60 
102 •—  

47-80 
298.—

99 — 
99 —

Z izby hanalowej. Lwów 19 sierpnia 1893.
1. AIccye za sztuką. 

bez kuponu bieżącego plącą żądąją
bez dywidendy.

Kolej gal. Kar. Lud. 200 zl. m. k. 217 60 220 60
„ Lwow.-czer.-jas. 200 zł. w. a. 254 50 267 50

Łanku hipotecz. gal. 200 zł. w. a. 385 —  —  —
„ kredyt, galic. 200 zl. w. a. —  — 215 —

2. Listy zastawne za 10G zł.
Linku hip, gal. 5"/0 lot. w lat. 40 101 —  101 70 
Banku hip. gal. 5°/0 z 10% pr. 110 —  110 70
Banku hip. 4 1/ł %  los. w  50 lat 100 10 100 80
Bauku kraj owego 4 1/, °/0 w a. 100 50 101 20
Tov. kred. galic. 4 °/0 I-sz* emisja 97 30 98 —

I, » n 4 %  los. w 411/, lat. 98 —  9G 70
„ „ „ 4 /ac/0 „ 52 lat. 98 30
* „ n 4%  „ 56 lat. 98 30

3. ObUgi za 100 zł.
Galic. fund. propinacyjnego 4 °/0 
Buków. fund. propiuacyjnegc 5°/0 
Kom. Banku kraj. 5",0 II emis.
Poży-zka krajowa 6u/0

n 4 % %
* *>L

„ „ 4 %  kor^nn-
4. Losy.

Losy miasta Krakowa 
Ijosj7 miasta Stanisławowa .

5. Monety.
Dukat holenderski 
Napoleondor .
Pólimperyał ros; jski .
R u bel rosy jsk i srebrny 

„ n . Papierowy .
100 marek niemieckich

96 70 97 40
102 25 —  —
102 26 —  —
105 — —  —
100 30 101 —
97 — —  —
97 10 97 80

23 60 26 —
4 0  — — —

6-89 5-99
9-88 9 98

10.10 *—-* -
1-30 — 1.32—
D291/. 1-81V,

61-20 61-90-

IP Ie rw sz y
skład przyborów do fotografii

Hamel &  Feigl
Lwów, Kopernika 1. 21 

Utrzymuje zawsze na składziê  apa- 
r ,i„ fotograficzne dla pp. amato.-ów a 
głównie di,i pp. totog^afów zawodowych 
płyty z najlepszych fabryk we wszyst- 
1 ich wielkościach, różne papiery do 
kopiowania w -rkuszach mh krajane 
w paczkach. K arton y  chem ika­
lia  i r ogóle wszelkie przybory do 
fotografii potrzebne p0 c _nach fabrycz- 
nych. Przyimujemy kliszy do wywoty- 
wi nis i kop:owania.

Oie yi'-a do użytku pp, odbiorców. 
Zamówi >nia na prowineye wyseła sie 
odwro nie.

HAMEL k FEIG L
Lwów, Kopenfika 21.

1845 5 ?

* m W- - -  _ _ _ _ _ _

Największy wybór krawatek
poleca

Magazyn M. Weina
plao Trybunalski 1.

m
ii
%k Zimorowic a 1. 11

8 ^ 0 .ł a  l r a n e n z k i e a o  ł S  
k r o j ą  metodą WOt? H’A ńit

Zakład Wykonuje wszelkie z»- m  
%  mówienia na oznaczony czas 

hcząc przy najstaranniciszem wy-
SK  kończeniu, t a s o n  o d  a ł .  »
JJI Dla dogodności P. T. Pa., z Aj*- 

prowincyi pudeimuji *ię zakład 
u ,  w s z t l k i c h  k o m i s ó w  3 •*?- SL 

czącycn toalety, r o  c e n a c h  jBr 
s k l e p o w y c h  i  p o d  w y -

S z n u r ó w k i  f r a n c u s k ie  
I ł  ł  s z n u r ó w k i  z d r o w ia .

Świeże materyały do wyboru.

m
MPróbki na żądanie u płatnie. ^

Z a i t t a d  

inhalacyjno-soU ankow y 
w Truskawcu

w edłag najnowszego systemu Vi ass 
n u ta  poc. kierowniotwem lekarzy 
zdrojow ych znakomite jd  ).aje usłu 
g i w cierpieniach dróg oddecho­
wych. (Rinitus chroń., Broacbitii, 
Laryngitis, E m o h y s ? m a ,  pul- 

moaum). 2073 3-7

w
Pierwszy krajowy 

f  ZAKŁAD GALWANICZNY
i HENRYK EOSENBUSCHl

Lwów cl. Kopernika 1. 16. 
Wykonuje fabryczni-*

ZŁOCENIE, SREBRZENIE 
| I NIKLOWANIE
U w sze lk ich  przedmiotów z metalu 
>■ również powleka

M O S I Ą D Z E M  I M I E D Z I Ą f
? wszelki.' wyroby z cynku jako t o : jj
i lanpy stołowe i wiszące, kandebibry, “ 
| zegary, y Szy, taae itp. sprzęty 

oraz po.eca
PRZYRZĄDY FIZYKALNE

dla szkół ludowych. 2061 j
Tam— i gwroagiratwaMiBnM

W  Stowarzyszeniu

i ^ P ^ c y  k s b . e ł i (
otw; rtą będzie z dniem 1 września 
pracownia szycia białego, w któ­
rej pod k  erown.-.ct^em rutynowa 
nej wtyui zawodzie osoby z pier­
wszorzędnej grac .wni pragskiej
wykonywać s.ę będzio bieliznę 
wszeiiiego rodzaju po jak naj- 

'■ pizysfępniejgzycb csn.ich 
V szł al», ja l w ubiegłych latach udzie- 

lorą będzie auka szyc a białego, haftów 
białych i kclorowycn, nauk i kroju sukien, 
damskich i bielizny oraz przyj7 lowsó się 
będą wszelkie roboty artystyczne ul. Koi 

pernikt 1. 21. 2 lr>9 2—8

N K Ł A 1 ) K A W Y  i?n
Artura Kcśc ick lego

pod g o d łe m  ,,SHRIU8Z“
we L< o -Ie, ulica J ‘ ho lid0 i . 11 wchód 
także z ulicy Ciche pole< tylko najlep­

sze gitumd pr 3#nach burto wayen.
Ceylon. Mokką I Amerykan ki

Bolesław Cybulski
przy placu Maryackim we Lwowie nolec* 
L o d o w n ie  p o k c  jo t /e ,  maszynki amc
ryKfcnskic do robienia lodów, maszynki d# 
nękania mięss, maszynki do tarcii mig da 
łow, samowary rosyjskie mosiężne tomba­
kowe i nńdowe. Y, ag' dziesiętne balansów# 
i zegarowe, wielki yrbór chui. do drzwi, 

omen, pieców i kuchen 1931

Precz z obcą tandetą.
Tylko sroje wła­
sne wyroby Kra­
jowe protegojmj 
a przekonam, się 
że sa dobre, trwa­
le i sumunni* 

zrobione.

F d n e p l# K y , O rę-any, 
i  H a rm o n iu m

1803 poleca

J a i ?  Ś l i w i ń s k i
organmi.tr* we Lwowie, ul. Kooemika 16-



4 rftZ E9 L4 f> i dnia 20 SierpnL 1893.

Poleca się handel win S t s u ć ^ a ^ ^ L lle a ? ©  w e Ł w o w i e.
A h o b n e  o & ło ś « 4 n t a  K ł r y « ł r ®  

d ru k ie m  1 ’/ e t  od w y r o * * ,  flN - 
•tym  eaś drukiem * ' e t ._________

W i n o g r o n a  6 kg -rance i zł. 60 c . 
Pomidory 6 kg. f-anco 1 zł 20 ct. Edward
Kiozoiowski Triest.__________ 2071 9 10

a ł . .  lciu iU  poszukują od 1 września 
lekcyi na prowincyi. Adres : W  u WP. 
Dyrektora Iow . Tlalicz. w Komarnie.

_  2103 6-6
I nlcoun we -jW0*'e Przyimie starszy 
L J K l  j C  p e d a g u g .  Przygotowuje do 
wszelkich igzaminuw, do zkół publicznych, 
dc egzamin _ w prywatnych, do służby jed­
norożnej, kolejowej. Jeżyk wykładowy 
polski i niemiecki wedle wyboru. Zgło­
szenia pod J H. w biurze Plohna. 2092 

J ed en  lu b  d w ó ch  u czn iów  z niż­
szych szk >i średnich znajdzie utrzymanie 
i dobrą, opiekę w domu obywatelskim w 
Stanisławowie Bliższa warunki ze zgło- 
.zeniem io  1 września pnd adresą: R. P. 
poste restante Stanisławów. 215j 2-3__

W y ż y m a o i s k i
du wykręcania bielizny po złr. 14, 15. 16, 

17 i 20 poleca

P i o i r  ( l i r i j s l i  w s y
handel żelazny t s  Lwowie, płac kapi­

tulny 1 (napratćiw Kutedryj. 
Cenniki illu itrowane rożnych a tykufow do 

d/spozycyi.
4»aruz< k o r z y s t n e  Dwie propina- 

eye de wydzierżawienia dli chrześcian 
osobno lub razem nu lat sześć od Nawe 
go Roku 1894. Adres: Za"ząd gos lodarc :y 
RajtsTowice, p. Krukienice. *820 a— 17 _  

O b r a z y  religijno do kościołów i cer­
kwi na zamówienie i gotowe, no baruzo 
przystępnych cenach. Wiadomość w Bia 
e dzien_ików L. Plohna. 2072 4-5

Skład komisowy

C z e k o l a d y
firmy ¥• E s l i l e r  &  Syna w  Ł o  
■ a n i i l c  ‘I, Ko 30 ct. i wyżej, czeko 

ladki 3 ct. utrzymują
P a p ć e  & JKtf&cicki

Lwóv, ulica 3 Maja 1. 2.____1736
S t a n i s ł a w  I l o r s z o w s k i ,  L w ó w

Fortepiany, harnrouium, m."łrumeu'a me­
chaniczna (manopany, a.utony etc.) Na 
raty illustrowan* cenniki gratis.

2063 3-7
W  la iD c g o  w jT o b p  b ie f iz n ę

{ • t o w ą  wszelkiego rodzaju dimsit^, 
h wką i iziecinną poieoa najtaniej M. 
B ała ana następca Mikołai Luuwig, 
Lwów, plac Maryacki 8. 907

A z ą d z c a  e k o n o m i c z n y  szKoty 
Czernichowskiej, z Jobremi świade twami 
poszukuje pobady od 1 Października i8a3. 
Łaskawe zgłoszenia pod J J. poste re­
stante Dembica. ________  116 8d_

3* p a n ie n k i  1 Lto letniej, posiada- 
jąeej początki przedmiotów szkolnych oraz 
frai cuzkiego i muzyki puszuknje sig uzdol­
nionej nauczycielki od Igo wrześni* br. 
Wynagrodzenie mi" lift-znie 18 złi Zgło- 
i -n ia  pod adresą M. N. poczta k ry jó w ­
ka obok Leżajska zl3u 2-2

t tn u n  z ukońu-.uną VIII alasą po- 
saulcuje miejsca jako bona do m iłoletmch 
deieci. na żądaire może się takż zajmo­
wać garderobą i gospudarstwem lisarera 
Daszkiewicz ul. ttrodzickich 4 III piętLO 
Lwów. 2135 2-2

L n ó w .  B .. ki edy zechcesz do 1 wrześ­
nia .ędg, liczba domu 22 a nie jak był 
w , Przeglądzie” . W..

1 1  d zln u  o b y  n a t e ls k a  w e  i . w o  
w i e  opiekująca się od lal kilku młodzie 
żą z najl pszych domów uczęszczającą do 
szkó', może umieścić jeszcze jednego lub 
dwóch studentów. Dom znany z sumien­
nej tron hwości i korzystnych warunków 
Łaskawe zgłoszenia celem urządzenia mie­
szkania pożąiane jak najspieszniej. Wia­
domość iługosza 7 II p. 2162 1-2 

\ o  w o h ć  Mąka tortowa obecnie naj 1 
lepszy i najtańazy środek de d“sinfekcyi, 
do posypywani-- w stajniach pod bydło 
w miejs ach zanieczyszczanych i spluwa 
czek, pouada tę własność - powodu twoicn 
części gąbczastych i składników kwaśnych 
ża" wciąga w sieb e wilgoć i neutrahzujz 
wsze kle nieczvstn szkodliwa dla organiz­
mu człuwiaka odory, wobecnych czasach 
epidemiczuycu sanitarnie polecamy Cena 
jednego estnara 85 ct. do nabyeia w han- 
llri Jana Ważnego, uliia Czarneckiego 

1. 2 we Lwowie. 2164 1-6
r t in u e s z K a n ie  2  i 4  p o k o j e ,  

P ie k a rsk a  b o e z n a  k 7 . 2168 l-s
i* n t t z e l» n y  n a u c z y c i e l  na wioś 

do chb pca z drugiej klasy wyższej szkol) 
realnej. K. Sfomirowski Kocmyrzów p. 
K-auów. 2118 1-2

W y c h u w a w e a  poważaj, prfżezj dy­
rektora gimnazyum polecony, gotów kp.ts)- 
cić prywatnie iczni. Zgaszen ia : Filoloj 
B usirtjeze p, Sfrzeliska Nowe. 2 41 1-3

! P o d  3  ir c c i e n i e m

Nagniatki
i tvs*elii3 zgrubienia. 

SKÓrne
usuwa oez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich opera rsyj

„SALIEE i INA“
m a ś ć  r.# na g n i o t k i .

i Cf na ł nk wra« , przybor*m ’ 
60 Ct., po z ą 20 ct. w i^ jt -,kfióre 
przekazem Club w laar.tf.ch nfctde- 
afcć m ożia  f 1836 i  3

Główiiy skład dla przesyłki.

Fr. tictoder w Wiiamu#ioac‘o.
S k l a t l y :  w KRAKÓW iE u ] kod 

ka apt, L Btokmira apt. we LWOWIE 
u pp. Z Ruckera < pt.. Alojzego Hubrert 

riR0Du.CH II. Oriinspsua apt ; w KO­
ŁOMYJ! E SRenzla a p .. B. Witosław- 
-kibg i apt.; w MILÓWCE J Reionera apt.; 
w POD WOLGCZifSKACłi J Sifttalla a p t; 
w SAMBO8ZE Karola „iarescha apt.; w 
KtlYNiC/ u p. R Nit .-itr ta apt; w ZA 
KOP^NEM u p Ferd. Trbeau apt.; w 
TARNOPuLU u Jamrogiewi za sp apt.

IBBffiglWSiLisiBgBgMSM Z a k ła d  I-g o  rzą d u . Cl H B U i " e.e-.

|  Najlepiej renomowana fjiamia parjwa, ipanua i plaia eternicie I
®  nagrodzone, przez motaw. Towarzystwu przemysłowe 1892. Ołumuniocka wy- H  
j  stawa juzemysłowo-rgkcdzieluirza 1 nagroda, złoty meda’ 189 2.

I Z y g m u n t  F lu s s  »
« skjad: ul Ferdynanda, Be>*no. telefon 470. Fabryka: Zeiie 38,
|  teiefun 471 f

Naj wiek za tego rodzaju 1'abryta na Czechy, Mirawg i Śląsk. Wszelkie ro- *
■ dzaje "ubiorów męskich i damskich, bez prucia, z podszewką i watowaniem •
O farbuje, czyści chemicznie i odnawia. B
» Nowość! Złoty i sr brny druk b okatowy, Nowość! 3
gj Polecam także moją najmodi.iejszą maszynową, chemiczn; p alnię gar- y
A deroby meskie,, damskiej I dziecięcej uniformów Jiojskowych i urzędniczych,
S roałet balowycn i spacerowych, materyi aa meble, szalów, chustek k Morowych,
0 kap, ofousów parasoli, wachlarzy ze strusich piór, kiawatów, etc. S
•g Z n k łd u  di> c s y s s c a e .i  d  gobelinów, dywanów smyrne..„kich i
u brukselskich, według a/igicl. syBtemu, czyszczenie i farbowanie firanek, kotar, a 
^  koronek.

Specjalna farbiarnia materyi jedwabnych, kaszmirów, pluszów, atłasu,
N weiny, t,asr aateryj, materyi dekoracyjnych, na najpiękniejsze barwy.
1  Fiijc we wszystkich większych miastach mo tarchii. Filia dla L..cwa i

OLolicy: I. Ig. l-rie a Salon mod, pi ic Halicki 13, i II. Ig. Frlhd au printemps
I  ulica Halinka 13. Dla Krakowa i o .o licy : Pm Wanda HoroMci.wa Sławkowska ^

Nr. SI I. piętro. I

(Biuro anonsów L. Horowitza, Czerniom ce). 2068 ■
B sfta p iM a p pptm łm i^ ^  n ie zcórn ia n e .

ksim ienną i rn u rską  

S  i  a  i  k  §
d o  k ąp ie ii

rrleae. n a jta n ie j

W  C Z O P P
firn.'t. założona H60 3—8 

•w  roisrui l B - ^ 3

Cena flaszeczki 40 ct.

ul. Hetmańska 22Kantor miastowy

# S p ó łk i  k o m a n d y to w e j v
*  Juljaua Wangu we Lwowie 1

, poloca po po.iownm zniżonych cenach niższych aniżeli jakakolwiek y  ■■
’  . r ł .'abryka »'-

Roitworioną kwasem siarko wy r.i |
Mączkę kościaną i Superfosfaty Si

lIC z gwarancy% najwyższych procentów składników im!
i tej samej jak dotąd jakości. 1998 2 —7

m j

Krajowy wyrób korków

Lw ^w, ul. Strzelecka 1. 5. 
poleca P. T._ Publiczności wiasny wyrób 
k o r k ó w  i  k ó l  k o r k o w y c h  Io
nlelenis prosa w uajieoszsj jakości po 

‘ cenach umi.irkowanych.
Cenniki posyłam bezpłatnie. 

Zlecenia z prowincyi uaku ec.niam od 
wrotną poczta 1233 16—30

O SO BA | l  . L i t t / V X A l
. jubiler i złotnik ,f

I  sr l -.owste pl-(V*arjaGk' 
poleca swoi bogato za­

li opatrzony slftt d wyrc 
bów jabilersk oh zło- 

tych i Hrebruyoh - 
po najuiżŝ ycD / t Ą

cenach. “

która była dłuższy czas zatrudniona w handlu p. IlaweiM w Ki akowie lub w po- 
dobnyct większych handlach, _ posiadająca odpowiedne fachowe uzdolnieni; , 
zechm się zgłosić u podpis: nego dla otworzyć s g mającego p dobnego pokoju do 
śniadań w Czerniowcach. Zgłoszenia przyjmuje J ó ze f L l i i id a a  właściciel ho­

telu „ 1 eiss ‘ i restauraoyi w Cztrniowca h 
2121 3—3 Eksp. anonsów Horowitz Czerriowme,

A o ś c i e lZakupiłem
. po

A. Mańkowskim
wszystkie stare wina

wpgiur.iue, f/an >nskie, r ń- 
skie, łusł.pafiskie —  ppaw-
dffiwe koniaki — ra n y , ars-* 
k’ , miody loss-staU®, Lkwp-’ 
ry, naiewki, utozoLsy, wód 

ki, <̂ Giy £r»ncuzkie
-Sprzedaję takowe po zna­

cznie zniżonych cenach w mo­
im handlu we Lwowie przy 
ul. Krakowskiej 1. 11.

Karol Bayer.

Apteczki domowe przecw choleryczne
wedle przepisów i w skazów k

J l > x \  O .  " W ^ i d n i a i i n e

c. k. radcy sanitarnego i pi yma.yusza szpitala powozechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymx.je n& sktadUie

cpteka pod srebrnym Orłem 
Ż y g m u i i t a

we LwowFe.
Apteczki tê  sawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie 
środki zapobiegawcze, jakoteż ni- zbędne dla udz elenu. pierw 

sz-jj pomocy lekarskiej choyym na cholerę osobom.
Cen** aptecnk1 wraz % epabow eńlea 5 L .  w. a

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego.
_____________       2087 1- -?

Handlowa akademia w Ora o u
(Akadem ia dla k« *d lu  I praćm.vs:n>.

Akademia rozpoczyna trzyozjesty pierwszy /ok fzKOlny 15 września br.
Trzy lita 1 kuta przygotowawczy ala tych, którzy jeszcze do akademii przy­

jęci być nie mogą.
Absolwenci zakładu mają prav o do jednorocznej siuźb; ochotniczej.

K u r .  a b itn jr je n  ;ó w  ; Jednoroczną" kupiecki kurs dla ukończonych 
uczniów szkół Biednich, którzy się kupieckiemu zawodowi zupełnie oddać zamyślają, 
albo równocześnie z utudjami uniwersyteckimi te wiadomi ści nabyć pragną.

Wiadomości tyczące się p .  >.y j ę .  j -  m i e s j k a i i  jako toż prospektu udziela 
D y r e k c j a  a k a d e j i d  ta a n d lo  e j  w  ( m a n i .  1954 5 —8

_______  -- A. E . v  S c !.iu W , dyrektor_____

i t r o w a
ze srebra chińskiego i alpttki 
(resztki fasonów starszycn)
sprzodaje doyók. zapas star 

czy po c*'i: ach. zncc/.uie 
tańszych

S. i  ^ssłi^i

"W E I  W O N I E
ulica Hetmcńska Uczba 2, 

• 793

H E R B A T Ę
zbioru majowegc: 

*/* W. C on go złr. 1.60 
H onehong cŁarna3.~- 

„  zbiór majowy 3-- 
K a y s o w  czarna 4 — 
iHelanffe de Lond.4.—
W ysiew kl herbaria-

Lwów, Rynek 38,X> O IN JL K i (S IL U  IN I  .E J.
Dziś zo..tała na nowo otwarta zupe.me odnowiona

Trncr. ca^ s ie f com yos.
, 'P a :n -fx p ell3r), «

rfyr*b< Pmkiś apteki RieMerL, 
a*wia«ełuH« za asy kole ażnierayąey 
-eóek Ae aaeńmna, neżaa -pOg—  
1(eeteó w w Ma aptekaok pe 
«m<it «k. l.*L 70 i 40 kr. m "T "  
katelką. P n y  M h p k  aaiaśy t l i  
być bard w ostrożn y  1 pny- \  | /  
jjtunrtó j t d y a i o  kaszki z 
, j b w , aierką ^ketwieą^ —  i=-
•ke prawdziwo — Centrala/  skład;  

kptokc Richter* ( 4 Złoty oi lweu%
—  w  F*ra.dze. i

przy ul. Teatralnej 1. 24 we Lwowie. M

Najprzedniejsza kawa, luTbatr,, cz.j, poncz, czekolada, wszelkie H
trunki pierwsze, j&kusci. Czytelnie bogato wjpus-.żona pismami krajo , A  
wymi i zagranicznymi.

Ś w i a t ł o  A  u c r a  'Ą
2.nany łassawej P. T. Public.nosc od lat piętnastu z rzetelności .*

a aaraztm z posiadania naj *yborniejszyuh artykułów kawiarnianych, 
mam nadz sję pozyssama nadal łaskawych względów. A

ió wysokiem poważaniem ł f
2132 2 - 3  P i - a n c i s z e l ^  H e r s s  . 2

DU PP. Oficyalistów
jako praktyczną n c w o ś ć  

1933 3—6 poleca

m C B O W N l K I
pod grarancyą nlej.rzea.ak&Ut*

z płótna szarego
iil puszczan «g< ro- czynem nic 
czuiem na wszelkie zmiany po 
wietrzą, dzisłame dońoc jak 
równirż nazmienia kolon pio- 

uaa szarego.
Główny skład materyj nieprze­

makalnych

Boszusuję 
nauczycielki ukwalifikowantj
dc d ióch panwnek, z których jedna ukoń­
czyła jzói tą a druua czwartą kiasę. Oprócz 
przedmiotów obowiązkowych wvn aga się 
udzielania nauk-' języka francuskiego 1“ 
gry na fortepianie." Bliższej wiadomości 

uazieli apteka w Błażowej
' 2113 2-3

ZM IA N A  LO K A LU . 
j r ó Z i S J P

z e g a r m is t r z ,
konserwator miejskich zegarów wieżowych 
od lat 30-stu, przeniósł i dniem 12 sierp­
nia swoją od 82 lat istniejącą J‘ r a c o -  
i i i i ę  z e g -a r m is t r z o ir  siką  z Rynku 

*5. JE  " n a  u l i c ę  B o » i<  s k i e g o  
l i c z b .  XI obok handlu kupca

p. SEDLaKA.
‘ Przy tej spo.ebności poleca s p r z e ­

d a ż  z ć g a k ó w  i  K e g a r k o w  wyrobu 
najznakomitszych fabryk, eprzjdając tako­
we po możliwie nizkici cenach

Przyjmuje również do naprawy wszel­
kiego l udzaju zegary i zegar«i, i jeżąc za 
najdokładniejszą laprawę i wyregulowanie 
takowych. D siękując za dotychczasowe 
wzglądy, poleca sig nadal Szanownej F T. 
Publiczności, z wy sokiem poważanie r ;

Jćzeł W eiss
2102 zegarn|istrz, ul. Sobi- ’ :mgo 1. 11.

0. T . W in c k le ra  S y n
WE L W O W IE  

poleca tylko Ie gatunki: 
Kroohmtl brylantowy pa jzka 10 ct 
Krochmu ryżowy . , , n 52 „
Rrochaiai pusenny , . „ 32 ^
MydL1 Suhiohta . . . „ 4C
Mydłc do prania • • » 40 „
^o4a . . a.................  n ° a
W o s k ,  B < * r a k s .,  G am m a, Źe- 
latyna, ż ę l  Angielskie  

d « ; p o ł y s k u  ) J67
Qailaja paozk* po . . 5 i 10 ct. 
Brazylioa ■ „ . . 5 i 10 /
C  i| > h y  do farbowania materyi 
T e l l  U j  w 2 0  kolorach uaczka 

6 centów.
Khaszyny do wykiwania bielizny.

W 1 p a ń s t w ie  M ilrio
ejfcftoys. kolei żelaznej IZborów op. 
I ZsJoźoe

je s t  około 7 .0 0 0  dębów
do sprzeds nia.

____________________   2106 3—8

Z A C H E R L IN
jest najlepiej wypróbowanem środkiem przecie wszelkiego rodzaju owadom

h .  k U l i M M L R
Lwów, hotel Fra.ncaski.

Omnibus
Z a k i a d u  w o d o l e c z n i c z e g L  

u N i a r j ó w I t a "
^poczta Lw ów), od dnia 13 b. m. 
wyjeżdża oodziemdo ze - Lwowt 
(plac HaiioiŁi) o g  dfinia 4tej pc 
potud. i Sme.i w ieczór; z Diarjowp
0 gc Iz, 2*/j po p lud. i 7 w ieczó1

1. “ m ilczy  z . gzt.mL.em państwowyn
1 kil^una itoletnią praktyką pragnie obi ul. 
potaaę zmienić. -Łaskawe oferty pod adre 
sen. a . B, poste rest. Krosno. - 2130 2 >

Znamiona zadziwiająco działającego Zacheriinu są I) opieczętowani, flaszka, 2) nazwisko 
„Zaeherl“. Flaszki kosztują 15 ct., 30 ct, 50 ct., zł . 1. Oszczędzacss Zacheriinu 30 ct.

Do nabycia w szędzie tam gdzie s ą  wywieszone plak&ty “ acherfinu:
1583 7 10 ' '

n S P O R T H Wyższy niemiecki
Instytut wyuhowawczy żeński

: Pbnien Plfck
mieści się obecni® przy ulicy Jagiellon' 
1826 skiej 1, 15 II piętru

Najlepsze papit rki c>garbowe i ksią­
żeczkach. m a .
•iatunek oibułkf, dotąd nieby wały t

€' i*i.» ksij**er, 5 et
Do nahycia w sklepach:

S. W. NfEtfdiO W 5iUEG3
r Teatralna 3.

w Lw(jw ie: JagfolL iska 6.
w Kiakowie Buki unie* 2B.

oraa we wa^ystldch smaczni ijsssych hnn- 
dlacn i trai ic*-,ó..

Sprzedaż nurtowną uraz wysyłkę n̂a 
prow-ncy ̂  u 8 iite-'-..i- ła-

Pensionat wzorowy
we Lwowie dla chłopców z lepszych dc 
mow, potrzebujący; h ostrzejszego nadzór1 
może przyjąć jeszcze kilka miedzi srrcćfa 
do szkuł paolioznych aczęszczajęcTch. F- 
ręcza się nieu stsnnj nadzó- i wsieli 
uożebna pomoc w r mach. Wikt zdrów, 
pomieszkanie suche i yrzestronn y, rozi. 
aa  niemNcka i trar-cuzka Wyjaśnię# 
udzieli z grzeczności nL l.styufrankowar 

W n1 Ro' , Ratusz 4. Departament.
, 214u 2—L

prowineye oskrne. znw
b r y k l  tutek  n ie k z e jo H jc h

S ., m M ioinojow siłisgo
wów, Hetmańska 24, oraz Ew" ek 
kółeS rolniczych w  K r a k ó w . ).

frłv '.vic . 1

Z W, :o - X»rscd«.. Vpklłaty SodskOd^wifLifah^ 5r,daŁtofj S B « t« # w *k S


